PRZEGLĄD SPORTOWY 


TYGODNIK ILUSTROWANY 
/POŚWIĘCONY WSZELKIM GAŁĘZIOM SPORTU 


Nr. 48 (237) ŚRODA, DNIA 2 GRUDNIA 1925 ROK V. 


TES ЕРЕ PESAT zaa кз ао Gd „ki 


Członkowie Р. Т. A. — J. Miazio (mistrz wagi pół-ciężkiej) Fot. Jan Rys. 
i M. Cieniewski (mistrz wagi ciężkiej) — podczas treningu. 


PPN ARN R 


PRZEGLĄD SPORTOWY Nr. 


48 (237) 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


POLSKI ZWIĄZEK LEKKOATLETYCZNY. 


Komunikat Nr. 27 z dnia 24 listopada 1925 r. 


1. Przyznaje się tytuł i prawa Okręgowych Sędziów Lekka- 
alletycznych рр. por. Aleksandrowi Rom.szewskiemu 1 Zb, m- 
wowi Cis-bankiewiczawi w Okręgu Wileńskim oraz pp. Evgeriu- 
szawi Linnemanowi, Mieczysławowi Kwiateowskiemu. Janowi Ja- 
kubowiczowi i Zygmunłowi Szembekowi w Okręgu Krakowskim. 

2. Usłanawia się dzień 15 grudnia јако osłaleczny termin 
madsyłama sprawozdań przez Kolegja Sędzicw O. 7. Ł. А. з wy- 
miany słarych legitymacji sędziawskich пе nowe, na rok 19.6. 
2 dniem 15 grudnia b. r. wszystkie stare legitymacje sędziowskie 
wydane przez P. Z. L. A. tracą ważność, a sędziowie, аа 

cy nowych legitymacji, tracą swe prawa, t. j. memogą spra- 
UAE ШШК sędziowskich na jakichkolwiek zawodach 
lekcknalletycznych. 


POZNAŃSKI ZWIĄZEK OKRĘGOWY PILKI NOŻNEJ, 
Sekretarjni: Edmund Szyc, Poznań, ul. Szamarzewskiego 24. 


Komunikat Zarządu Nr. 43, z dnia 26 listopada 1925. 


1, Znosi się dyskwalifikację T. S. Unja z dniem 26 listopada 
1925 r. i prolonguje się spłatę reszty zaległości wobec Pozn. 

O. Р. N. do końca roku bieżącego. 

2, Postanowiono poprosić Р, Z. Р, М. o sprostowanie komuni- 
kału Р. К. S. Kraków, dotyczącefa wyznuczenia dr. Lustgar( па 
na sędziego zawodów Poznań — Łódź za jakoby zgodą Pozn. Z. 
O. P. N., de braku odpowiedzi па dwukrotne listy wystosowanu 
da Р. К, $, 

3, Przyjmuje się do wiadomości, że „Komisja Stalutowa" za 
wiewla swoje czynności przez wzgląd na zapowiedziany przez Р 
Z. Р. N. nowy projekt statutu, 


WYDZIAŁ GIER 1 DYSCYPLINY Р. Z. O. Р. №. 
Adres: L, Domeracki, Poznań, ul. Głogowska 111. 


Komunikat Nr. 38, z dnia 24 listopada 1925, 


1, К. S. Ostrovia przypomina się obowiązek zapłacenia od- 
szkodowania K. S. Polonia (Poznań) w myśl $ 6 „Posłanowień 
finansowych". Komunikat Zarządu Р. Z, P. N. Ne 3 (zawody Ostro- 
via — Polonia w dniu 3 maja 1925] w terminie 14 dni od dnia 
ogloszenia niniejszego. Odszkodowanie dodatkowe ustala się na 
115 zł, 60 gr, 


2. Do 15 grudnia 1925 zakomunikuje K, S, Polonia (Poznań) 
W. G. i D., czy К. S. Ostrovia z zaległości się uiścil. 

3. Karze się К. $. Polonia (Poznań) za niewręczenie sędzie- 
mu spisu graczy oraz spóźnione stawienie się drużyny na boisko 
grzywną 3 zł. [zawody Warta ШІ — Polania ll 4. 22 hstopada 1925), 

4. Wyznacza się następujące terminy rozgrywek o tytuł „zwy- 
cięscy drużynowego low. kl. А." na zosadzie regulaminu prze- 
słanego poszczeguinym towarzystwam. Do rozgrywek zgiosi.y się 
następujące lowarzystwa: K, 5. Warta — druz. 5; Т: 5. 
druż. 5; К. S. Posnania — druż. 4; К. S. Pogoń — druz. 4, 

Dnia 5 grudnia 1925 r. a godz. 14, boisko Warty, I-ga druż. 
juniorów К. 5. Warta — И druż. Т. 5. Unja, 

Dn. 6 grudnia 1925 r.: boisko К. S. Warta, godz. 8,15 rana, 
I druż. juniorów К. 5. Waria — | druż. juniarów 1. 5, Unja, godz. 
9.30 Ш дгиг, К. S. Wasta — IM druż. 1 5. Uuja, godz. 11.15 i] cruż. 
K. 5. Warta — П druż. T, S. Unia, godz. 1,30 1 druż. К. S. Warta— 
1 druż. 1. 5. Unja. 

Dn. 8 grudnia 1925 
1 druż. juniorów К. 5, Pas 


nja — 


boisko K. S. Posnania, gadz. 8,15, 
1 druż, jun.orów К. S. Pogoń! 
godz. 9,30 П druż. К, S. Posnania — Ш druż. K, 5. Poyoń; 
godz. 11,15 И druż. К. S. Posnania — И druż, K, 5. Pogoń; godz, 
1,30 1 druż. К. S. Posnania — | druż. K, S, Pogoń 
, Da. 13 grudnia 1925 к. boisko К. 5. Warta gadz, 8,15: І druz. 
juniorów K. S. Wart — 1 druż. juniorów К. S. Posnania; godz. 
9,30 111-4ги2. К. S. Warta — III druż, К, S. Posnania; godz. 11, 
1! draż. К, S. Warta — JI druż. K, S. Posnania; godz. 1,30 | druż, 
К. S. Warta — 1 druż. К. S. Posnania, 

Dn. 20 grudnia 1925 r., boiska К, S. Pogoń, godz. 8,15 I druż. 
{ишо К. S. Pogoń — I druż, juniorów К. S, Warta; godz, 9,30 
II druž. К. S. Pogoń — HI druż, K, S. Warta; godz. 11,5 I druż. 
К. S. Pogoń — 1! druż. K. S. Warta; godz. 1.30 1 druż. К. S. 
Pogoń — | druż. К. S. Worta. 

Dn. 25 grudnia 1925 r., boisko T, S. Unia, godz. 8,15 | drut. 
juniorów T. 5. Unja — I druż. juniorów К. S, Fogoń; godz. 9,30 
IIF druż, Т. S. Unia — Ш druž. К. S. Раво; godz. 11,15 II druż, 
T. S. Upja — JI druż. K, S „Pogoń; godz. 13,30 | аги, Т. S. Unja 
I drut. К. S, Pogoń. 

Dn. 27 goni 1925 r., boisko К. S. Posnania, godz, 8.15 1 druż, 
juniorów К, S, Posnania — I druż. juniorów T, 5, Unja; godz. 9,30 
IU druż. К. S. Posnania — IlI drut. Т. S, Uoja; godz. 11.15 I druż. 
K. 5. Posnania — 1 druż. Т. S, Unja; godz. 1.30 1 druż, К. S. 
Posnania — I drut, Т, 5, Unj: 


Drużyny juniorów grywaj 


2x30 minut. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Raid samochodowy polska-czechosłowacki. Na ostatnim po- 
siedze! Kamisji Sportowej Automobilklvbe inż. Heyne zdawał 
sprawozdanie z przebiegu konferencji w Pradze z przedstawicie- 
lami Automobilklubu Czechosłowackiego. Usłalono ca następuje: 
Raid polsko-czechosłowacki odbędzie się w dniach 7 — 13 czerwca 
1926 roku. Starl będzie miał miejsce w Pradze, zakończerie zaś 
raidu w Warszawie. Drogę podzielono na 5 etapów: pierwszy — 
Praga — Brno, drugi Brna — Łomnica Tatrzańska, trzeci Łomnica 
Tat. — Lwów, czwarty Lwów — Zakopane — Kraków, oraz ostal- 
ni elap Kraków — Warszawa. Trasa po stronie polskiej zostanie 
ostatecznie ustalona w ciągu następnego tygodnia. Wpisowe od 
maszyny wynosi 150 fr. szwajcarskich; udział conajmniej 15 ma- 
szyn z obu stron. Oprócz samochodów prywalnych startować 
mogą również samochody wojskowe. Nagrody ze strony Czecho- 
słowackiej oliarowują: Prezydent Masaryk, Ministerstwo Spraw 
Wojskowych, Min. Robót Publicznych i Komisja czechosłowac- 
kiego Automobilklubu. 


Porządek dzienny nadzwyczajnego walnego zgromad: P. 
Z. P. М. został już og!oszony. Zaraz na pierwszym plsnie widnieje 
w nim punkt: określenie miejsca siedziby związku na okres nastę. 
рахт; А więc znowu zdecydował się zarząd wrócić do sprawy, 
tóra tyle napsula wszystkim krwi a da!siaj przecież jest już prze- 
sadzona. Jeżeli bowiem w kwietniu mogły istnieć jeszcze jakieś 
abiekcje, czy uchwała o przeniesieniu siedziby Р. Z. Р. N. paw: 
ta została przez większość, — skoro z drugiej strony zarząd związ. 
ku pozwoli sobie na anulowanie nieformalnej. w jego poj 
uchwaly — powinien twarda obstawać przy swojem i uważać, 
siedzibą na dalsze 3 lała jest Kraków. Nalomiast rozpaczynanie 
przezeń ponownej dyskusji na ten temat jest tak samo niezrazu- 
miałe, jak byloby niekonsekwencją ze strony tych związków 
KE przeprowadziły zmianę siedziby, dopuszczenie do tej dys- 
usj 


Zdaniem naszym punkt, o którym mowa, мі być ва 
wniosek delegalów większości związków, opowiadającej się wszak 


za przeniesieniem siedziby Р. Z. P. М. do Warszawy. — z porządku 
dziennego skreślony. Jeżeli Z. O. P. N. tego nie uczynią, — for- 
malme dotychczasowe stanowisko swe uznają za błędne, przyzna. 
jac rację zarządowi Р. Z. P, N, 

Kapilan związkowy P. Z. Р. N., p. Tadeusz Synowiec, zgo- 
sił swą rezygnację z tego stanowiska. Zarząd związku podobno nie 
godził się ma piastowanie przez p. Synowca równocześnie mandatu 
czł. zarz. Górn. Z. O. Р. N. co miało być motywem rezygnacji. 
Biorąc pod uwagę, że Р. 7. Р. М. wiedział o tem w chwili miano- 
wania kapilana związkowego, — sprawa przedstawia się conaj- 
mniej niejasno. Przypuszczalnie nadchodzące Walne Zgromadze- 
nie wybierze nowego kandydata na te stanowisko, lub.. powi 
komisję trzech, Klo wie, czy to wyjście z sytuacji nie byłoby п 
właściwsze w naszych stosunkach. 

Strzelnica Polskiego Том. Łowieckiego w Warszawie, staje 
się powoli ogniskiem sporlu strzeleckiego w slolicy. W ubiegłą 
sobołę i niedzielę odbyły się tam znów zawody pistolztawe 
i z broni małokalibrawej, które zgromadziły u berjery oka a 200 
uczestników. Świetne wymki osiągną! inż, mjr. Nussbaum, wytija- 
jąc z pistoletu w czferech tarczach 321 pkt, przy najlepszej tar- 
czy 89 pkt. W strzelaniu z karabinków zwyciężył p. Łaszkiewicz 
(269 рі), przed p. Kołaczkowskim (368 рі). W zawodach o пај. 
lepszą tarcze dnia dla nienagrodzonych, pierwsze miejsce zajal 
p. Pakuła (88 pkt), Zwycięsców Ро]. Tow. Теч, nagrodził żeto- 
rami. Organizacja zawodów spoczywała w doświadczonych rę- 
kach р. Tadeusza Jurjewicza. 

Nieszczęśliwy wypadek spotkał jednego z naj'epszych łódz- 
kich bramkarzy, Pilca (Ł. T. S. С.) któremu maszyna fabryczna 
ucięła przy pracy 2 palce. Naturalnie karjera piłkarska Pilca za- 
słała tym samym zamknięta. 

Stan. Zbyszka Cyganiewicz, wszechświatowej sławy alleta 
polski, przybył niedawno do Krakowa w celv odwiedzenia swojej 
rodziny. Z Polski Cyganiewicz wyjeżdża do Indii, gdzie będzie 
walczył z Hindusem баша i innymi. Stamtąd wyrusza do Australji, 
Nowej Zelandji, skąd wraca z powrotem do Ameryki. 
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REDAKCIA I ADMINISTRACJA WARSZAWA, ZGODA 12 TELEFON 122-14, 


Start biegu na przełaj К. S. Amatorzy w, Warszawie. 


2 grudnia 1269 r 


1 znowa poświęcić chcemy kilka niezbyt miłych nie- 
stety wierszy referatom sportowym naszych pism co 
dziennych. 

Nie będziemy jednak poruszać tym razem tej wiecz- 
nie drażniącej kwestji tak zwanych „objeklywnych” 
sprawozdań i krytyk, aczkolwiek żadnej zmiany na lep- 
sze w lej dziedzinie nie można zauważyć. Nie otrzepiemy 
również z kurzu zagadnienia ciągle jeszcze aktualnego, 
a właściwie coraz aktualniejszego, — zagadnienia facho- 
wości panów refereniów sportowych prasy codziennej 

Staniemy na platformie o wiele szerszej, ograniczy- 
my pretensje ogółu czytelników do minimum i zapyta 
my: czy można wymagać od tych pośredników w infor- 
mowaniu szerokiego ogółu co do wypadków życia spor- 
towega odrobiny inteligencji, lub jak kto woli — od- 
rohiny pracy?... 

Lecz mówmy wyraźnie, aby 
kładnie, tam, gdzie najbardziej 
doszły. 

Dobre to i dawne były czasy, gdy przeciętny pan re- 
ferent sportowy lego lub innego dziennika musiał sam 
studjować krajową i zagraniczną prasę sportową, lub ca 
gorsza należeć do rozmaitych zarządów instylueji spor- 
towych, aby mieć zawsze materjał dziennikarski, dokład- 
ny i aktualny. 

Wysiłki te osłabił już znacznie fakt ukazywania się 


zrozumiano nas da- 
trzeba aby słowa te 


Fot, Jan Ryś. 


komunikatu sportowego „Р. A. Т.“, komunikatu, które 
go niektóre informacje przejdą niewątpliwie do kronik 
humorystycznych sportu polskiego. Miało to jednak swe 
dobre strony, gdyż wiadomości podawane przez tę ajen- 


cję musiały być zawsze sprawdzane lub poddawane 
„fachowej rewizji”. 
Spadkobiercą, a właściwie rywalem i następcą 


„Р. A. T“, stała się ajencja ,Сепіговрогі“, prowadzona 
przez sportowców i naogół zupełnie dobrze wypełniająca. 
swe zadanie. I tu właśnie dochodzimy do jądra sprawy: 
komunikaty „„Centrosportu*, redagowane oczywiście sty- 
lem lakonicznym, zyskały sobie tak wielkie zaufanie 
panów rcferentów i, powiedzmy, „wziętość”, że z bie- 
g.em czasu zaczęli je dosłownie przedrukowywać w pra- 
sie codziennej. 

Biada dziś naiwnemu czytelnikowi, który, chcąc do- 
wiedzieć się czegoś nowego o sporcie, weźmie do rąk parę 
dzienników: we wszystkich miemal znajdzie te same no- 
winy, wydrukowane nawet bez zmiany tytułów, dat i... 
błędów! 


Panowie referenci sportowi pism codziennych! Po- 
święćcie ze swego cennego czasu chociaż pół godziny 
dziennie dla jakiego takiegp opracówania komunikatów, 
nadsyłanych wam przez ajencję i nie korzystgicie nadal 
z zupełnej nieś rzeczy ze strony redaktorów 
pism. Wszak poza wątpliwym zadowoleniem, jakie wam 
daje pobieranie wierszawego za druk obcych myśli, ma- 
cie przecież inne jeszcze zadanie do wypełnienia! 
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Niebezpieczny rozwój brutalności wśród piłkarzy. 


Z całej Polski nadchodzą wieści, © coraz większym 
zaniku eleganckiej gry wśród piłkarzy, o coraz ostrzej- 
szej walce na boisku. Jest to do pewnego stopnia zrazu- 
miałe nasiępstwo zmodyfikowania przepisu o spalonym— 
co dało przewagę grze mniej opanowanej technicznie 
i taktycznie, ale zato szybkiej i żywiołowej. Z drugiej 
zaś strony jest to objaw przenikania piłki nożnej do co- 
Taz szerszych, mniej kulturalnych mas. Jednostki piłka- 
rzy, rekrutujące się ze sfer inteligentnych, bardziej kul- 
turalnych, giną w morzu piłkarzy mniej kulturalnych, 
wśród których przeważa element dość nieokrzesany, pro- 
sty i dziki. Ze swej zaś strony kierownicy sekcji i dru- 
żyn za wszelką cenę dążą do zwycięstwa, dodając bodźca 
swym graczom w taki mniej więcej sposób. „połam no- 
gi przeciwnikowi — a wygraj”. 

Warszawa, która zawsze miała tendencje do gry 
ostrej, dzierży obecnie prym w brutalnej walce na hoi- 
sku. Zarówno publiczność, jak niestety nawet i pewien 
odłam prasy stołecznej, dla których jedynym celem był 
fakt zdobycia bramki, — pragnąc widzieć swych fawo- 
rytów zwycięsko schodzących z boiska w spotkaniach 
z drużynami prowincjonalnemi czy zagranicznemi — 
bezustannie podjudzała graczy drużyn stołecznych do da- 
wania maximum wysiłku, do wygrywania meczu za 
wszelką cemę. Nie prawdziwą sztuką piłkarską: techni- 
ką i taktyką, opartą na kondycji fizycznej, ale „szwaj- 
kiem“ uporem , twardością w grze i choćby prze- 
trącaniem kości przeciwnikowi. I o ile publiczność ro- 
biła to żywiołowo, wprost z trybun, o tyle zapamiętali 
szowiniści klubowi, ukryci pod wygodnym pseudomimem 


S. F. 


„Kontynentalny kawałek“ 
feljeton sportowy. 


dokończenie. 


Sąsiad mój, siedzący z lewej strony, odznaczał się 
twarzą wielce zgniecioną, ро prawej mej stronie widzia- 
łem tylko wielkie okulary... 

— Jestem z „Wampira bieżni* — mówi twarz — 
a kolega? 

— Hml 

— Jaszczurja dziś wygra? 

— W karty! 

TE Znakomicie! Jedynym napastnikiem jest Kwi- 
czoł! 

Prawa strona powoli wpadała podczas tego djalo- 
gu w pasję. W końcu i on też nie wytrzymał i pal- 
nąwszy mię w kolano, zaszeptał: 

— Nie słuchaj go рап! On zna się tylka na тоһо- 
tie tyłowej. Trochę liznął z pomocy, zresztą nic. Kogo 
pan stawia do ataku? 

— Pięciu ludzi! 

— Ależ kwalifik... 

Obaj sąsiedzi nagle wstali, jak jeden mąż (eo była 
zgodne z prawdą, ponieważ byli to półgłówki) i wrza- 
snęli: „idąl idą!“, przyczem twarz mruknęła: „pfuj“, 
okulary zaś uderzyły lekki oklask, 

Na boiska weszło kilkunastu ludzi, ubranych wca- 
le biednie i kuso. Nazwisk ich nie udało mi się stwier- 
dzić, natomiast jeden jeszcze, który przyszedł później, zo- 
stał mi przedsiawiony zgodnym okrzykiem tłumu: „Ka- 


„referenta sportowego”, judzili „na zimno” z rozmysłem 
i stale — wbijając ostrze szpilki graczom „swych 
drużyn“, graczom, którzy według ich zdania jeszcze nie 
dość „ambitnie” walczyli na boisku, a którzy w rzeczy- 
wistości dawali maximum wysiłku, na jaki stać było ich 
źle trenowane mięśnie, serca i płuca. A czasem da- 
wali dla „swych barw* nawet więcej, gdyż dnżę cząstkę 
zdrowia. Początkowo odnosiło się przygnębiające wraże- 
nie na widok wcale lub źle trenowanego piłkarza, który 
goniony przekleństwem śmiechu tłumu z jego nieudol- 
ności lub chłostany lękiem przed spodziewaną ironją 
i sarkaniem recenzji poniedziałkowych, szalał po boisku 
goniąc bez sensu piłkę, na wzór owego kota, pragnącego 
schwycić kulkę, przywiązaną na sznurku i kierowaną 
przez złośliwego, аје sprytnego i uważnego chłopaka. 
Gonił, skakał, rzucał się w prawa i w lewo, kopał co 
i gdzie się dało, aż w końcu nietrenowane serce i płu- 
cą odmówiły posłuszeństwa i stał na hoisku, nie mając 
siły kroku zrobić. I w sercu wzbierała nienawiść do świe- 
żego, pełnego sił i dobrze trenowanego przeciwnika, któ- 
ry oczywiście tę chwilę słabości wyzyskiwał i wysoko- 
cyfrowo wygrywał spotkanie, Nienawiść do przeciwnika, 
strach przed ironją „kibiców“ klubowych, prasy i pu- 
bliczności, piana na ustach i bielmo na oczach — oto co 
pozostawało w tej przeambicjonowanej duszy młodego 
gracza. 

Ale lata idą. Dziecko staje się młodzieńcem, a mło- 
д2іепіес mężczyzną. Młodzi gracze rosną w siłę, wytrzy- 
małość, dojrzewają fizycznie i uczą się racjonalnie 
bądź pół-racjonalpie trenować. Już teraz nie robią wra- 


losz idzie" (o imię nie pytałem się)! Człowiek ten ubra- 
ny był nieco zamożniej, albowiem miał surdut całkiem 
niezły, natomiast spodnie -pozostawiały wiele do życze- 
ша... 

Był on zdaje się muzykiem i to dość marnym zre- 
sztą, bo ciągle przygrywał na swym piskliwym instru- 
mencie, przyczem reszta młodych ludzi rzuciła się jak 
zgłodniałe tygrysy na leżącą w pośrodku piłkę i kopała 
ją z pogardą. 

Przyznam się, że proceder ten zdumiał mię tak da- 
lece, że przebieg akcji uszedł mym oczom, Wiem, że tłum 
zaczął natychmiast krzyczeć i nie przestał już więcej. 
Dwaj zaś moi sąsiedzi wpadli w trans i co chwila z ust. 
ich padały urywane słowa, będące zapewne odgłosem 
tego, co działo się na murawie, 

Oto niektóre z nich: „Patrz pan na niego!“ — „Te 
jest nicl“ — „Jak on idzie?“ -— „Maszyna, maszyna“ — 
„Сеп-іта“ — „Bij!“ — „Patałach, idjota!' — „Gdzie po- 
тос?“ — „Ależ kik!“ — „Nie wózkuj!” (Со to znaczy? 
Со to znaczy?) — „Kalosz! Ka-alosz!* — „Karny!“ — 
„Kalosz, pfuj! z boiska go! Brawo! Kalosz!* — „Со pan 
na to powie“ — „Patałach!* — „Znakomicie!“ — „Nie 
nawalać!“ — „Brawo!“ — „Zawsze mówiłem, że tylko 
on!“ „Skończył s — „kKalosz!”. 

Znawca w okularach i znawca z twarzą zdeformo- 
waną ochrypli z uniesienia, wtórując orkanowi wyją- 
cego tłumu. Ja sam, porwany przez szalejącą trąbę po- 
wietrzną, oddałem się kontemplacji na tematy niezwykle 
odległe. Ocknąłem się jednak, gdy ryk osiągnął najwyż- 
sze natężenie, a potem nagle urwał się, jak nożem ucię- 
ty. W przeraźliwej ciszy podniosłem oczy i zobaczyłem 
obraz niezapomniany. 

Mały człowieczek, ten z tych kuso odzianych, nagle 
rzucił się w powietrze, jak pstrąg, idący ku musza 
w przedwieczorny czas. Dwuch przeciwników żwarło go 


Nr. 48 (237) 


PRZEGLĄD SPORTOWY B 


Galerja stojąca potrafi zachować, na, meczach większy umiar w krytyce „boiska“, niż „arystokracja“ trybunown. 


żenia tej chłostanej, wychudłej szkapy, która ostatnim 
wysiłkiem ciągnie brykę z arbuzami po bruku. Bieeają 
po boisku naprawdę silni, naprawdę wytrzymali, Jedno 
się tylka nie zmieniło: ta ich ambicja, wbita głęboko 
w mózg przez publiczność, prasę, kolegów i kibiców, ka- 
żącą do slanowczego i jednostajnegpo określenia pojęcia 
* zawody choćby ‚po trupach" przeciwnika. To jest 
„moralny“ dorobek 

Ostatnio zaczynają dziać się na boiskach w 
skich i podwarszawskich rzeczy bardzo smutne i 
znamienne. Niema prawie zawodów, którchy nie 


ich 


AW- 
ardzo 


ой- 
czyły poważnym okaleczeniem 2—8 graczy. Wypadki 
złam nóg i t. p. mnożą się jak grzyby po deszczu 


Objaw tym smutnie 
ża im drużyna młod 


y i trudniejszy do opanowa- 


nia, a, tym gra jej jest brntalniej- 


natychmiast (z miłością bliźniego, którą dziś dość czę- 
sto obserwowałem) potężnie swemi ciałami i ścisnęło 
jak w kleszcze. (Na prawo odemnie usłyszałem szept: 
„Prasa”). Przecież jednak mężny ten człowiek w niesa- 
mowitym porywie wściekłości wierzgnął nogami i obaj 
harczyści złoczyńcy odpadli od niego, jak szyszki z wy- 
sokiego świerka. 

Żaden struś nie ciągnął nigdy tak swej szyi, jak te- 
raz ją wyciągał młody bohater — miało się wrażenie 
że składała się ona, jak luneta, i wspaniały ten piłkarz 
miał jej całe zwoje pod koszulą. 

Równocześnie, 2 oszałamiającym jazgotem armatnie 
go pocisku, leciała ku wyciągniętej głowie zawieszonego 
w powietrzu człowieka kopnięta z prawej strony b 
piłka. Jeszcze ułamek sekundy i oto nastąpiło zd: e 
tych dwuch ciał kulistych — człowiek padł na ziemię 
jak kamień — a Hum oszalał. Przez tamę milczenia 
przerwały się zakołysane fale ryczącega morza. 

Na moje lewe i prawe kolano padły jak grad ude- 


rzenia. W lewem uchu jak grom zajęczały mi słowa 
okularnika: 

— „Widział pan ten szkocki! — angielski! — urug- 
wajsi — futbal!?". 


W prawem uchu zagrzmiała przeciągle: 

—  „Kon-ty-nen-talny-kawałek!! Kon-ty-nen-tal- 
пу!!“. 

Przyznam się, że na dłuższą chwilę straciłem przy- 
tormność. Соё tam mruknąłem, klasnąłem w dłonie, po- 
tem utonąłem w oceanie ryku, który szalał nademną 
z siłą rozpętanego żywiołu. 

Gdy przyszedłem do siebie, była cicho i pusto. Po- 
woli, jak himatyk, przeskoczyłem ogrodzenie i wstąpiłem 
na plac boju — szedłem ku miejscu, gdzie rozegrał się 
krótki, a tak szarpiący dramat. 

Długo krążyłem na miejscu, patrząc na ziemię i szu- 


Fat, J Вуй. 


sza. Pewien mecz 2-ch drużyn C-klasowych przypomniał 
mi „wielkie spotkania footbalowe“ z 1913 roku w ogro- 
dzie Raua, gdzie bohaterem „zawodów” był mały zwin- 
ny uczn ak z 5 klasy, odznaczający się tak pomysłowym 
skakaniem na kostki przeciwników, że w c 
nut okaleczył wszystkich dobrych graczy drużyny prze- 
ciwnej; ten specjalista „od przetrącania* miał podówczas 
apinję „najlepszego gracza Warszawy” 

Że gra brutalna nie jest już obecnie tylko та perz 
niem, które trwa na boisku, świadczy o tem n: i 
fakt rozmowy, jakie grai prowadzą zupełne „na zim- 
по“ przy herbatce w cukierni lub na wieczorku tańcu- 
jącym, opowiad sobie о tem, jak to ładnie „utrąciło 
się“ tego a tego i w jaki sposób najlepiej to robić, Wi- 
działem kilkakrotnie „starych“ graczy, którzy trenując 


że tu właśnie znajdę wyja- 
Skupiony mój umysł 


kając jakby w przeczucin, 
śnienie dręczącej tłumy zagadki. 
pracował z wytężeniem... 

Wreszcie znalazłem!!! 

Na trawie, wśród licznych odcisków kołków, który- 
mi ozdobione są buciki piłkarzy, leżał nawpół ukryty - 
on! — niewątpliwy! — kontynentalny kawałek! Był to 
biały, w zielonawy odcień wpadający, lekko zakrwawio- 
ny ząb trzonowy, niewątpliwie polski, ponieważ był... 
nadpsuty. 

А więc mam wreszcie! Mam ostateczne rozwiązanie 
zagadki dręczącej tłumy! Tyle razy słyszałem, że piłka 
nasza nie dorównuje kontynentalnej, że ciągle jeszcze 
jesteśmy ma szarym końcu pochodu narodów, kroczą- 
cych ku górze odrodzenia fizycznego ludzkości! I oto 
udało mi się odkryć probież wartości naszych ukrytych 
tałentów! 

Сту? wobec niego nie leży w gruzach zagadka, jaką 
wystawić reprezentację przeciwko jedenastce „Prze gra 
u Brahmy?", 

Albowiem graczy o klasie kontynentalnej jest u nas 
hardzo: dużo! 

Trzeba ich tylko wyszukać! 


(...hik.). 


Jak widzimy, próba moja ze znakomitym mym przy- 
jacielem pod względem literackim nie powio”ła się tak, 
jak lego oczekiwałem. Widocznie geńjusz nie mógł swych 
skrzydeł nastawić do poziomego szyhowania po nizi- 
nach piłkarskiej recenzji. Ale jeśli nawet tak jest, to nie 
pozostaje żadnej wątpliwości w pytaniu, kto będzie naj- 
bliższym kapitanem związkowym?... 
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juniorów na pierwsżej lekcji pokazywali im, jak podsta- 
wiać nogi i kopać przeciwnika tak, aby sędzia tego nia 
widział Nic więc dziwnego, że gracze - renileman'i 
usuwają się przeważnie ód czynnego życia sporto- 
nie znajdując najmniejszej przyjemności w ła- 


меро, 
maniu kości przeciwnikowi oraz nie chcąc ryzykować 
swoich, które wcześniej czy później przy tym „„sy- 


stemie” gry muszą być nadwyrężone 

Aby powiedziane wyżej zilustrować bardziej nhrazo- 
wo, pozwolę sobie przytoczyć statystykę nieszczęśliwych 
wypadków graczy К. S. Polonia — szereg cyfr, które 
posiadam w tej chwili pod ręką. W sezonie jesiennym 
1925 r. t. j. od sierpnia do dnia dzisiejszeza lekarz klu- 
Љому zanotował 31 (M) wypadków u 13 eraczy! Głowa 
była uszkodzona 4 razy, w tym raz wypadek bardzo cież- 
ki. gdyż zachodziła obawa pęknięcia podstawy czaszki. 
Ohojczyk był uszkodzony З razy. w tym raz h. ciężka 
pęknięcie. Mostek piersiowy uszkodzony był 2 razy, w tym 
raz ciężko — pęknięcie. Żebra naruszono 3 razy, w tym 
'dwa złamania. Kolano usżkodzono 8 razy. w tym 3 
wynadki bardzo ciężkie silne nadwyrężenie wia- 
zadeł kolanowych i woda. jako skntki kopnieć. Wynadek 
złamania kości zdarzył się raz jeden (strzałka). Uszko- 
dzenie mięśnia nda — jeden wypadek, bardzo silny (wy- 
lew krwawy). Kostkę uszkodzono 9 razy, w tvm A wy- 
padki b. ciężkie, snowodowane silnym konnięc'em. W: 
stkia te 31 wypadków, to kontuzje cieżkie, wymacajnace 
specjalnego leczenia; o kontuzjach lekkich zunełnie nie 
wspominam. Czyż ta wielka ilość kontuzji u 13 (!) gra- 
czy nie mówi sama za steb 

Wiclką winę ponosi tutai kolegjum sędziów, które 


na „małe“ zawody wyznacza słahych sędziów, rzesto kan 
dydatów. nie maiacych pojecia o kwałifikowanin fanli, 
со Farzej nrowadzacych zawody nienważnie. niethale, 


ahy zbyć. Najwyższy już czas aby silną ręka niać rozhn- 
Капа młódź, za рте brntalna vsuwać zawodników z bo 
i - oraz 
w nrotokułach żadać jaknajsurowszeca wymiaru kar na 
piłkarzy, ..chodzacych na eracza", a nie na piłkę. Z dru- 
miej zaś strony kierownicy sekcii winni przyczynić się 
da nłatwienia pracy Wydziałowi Gier i Пухеупїту i Kol. 
Ścdziów i kosztem nawet pewneco osłabienia drużyny 
nsuwać graczy brułalnych z sekcji. А 
С 


a odrazu. hez żadnych „trzykratnych astrzeże. 


(łumy publiczności trybunowej, ' 


wśród której rej wodzą t. zw. „kibice klu- 

bowi“, zachowaniem się swym wywołując wrogi wzajem- 

ny nastrój walczących drużyn, prowadzący do gry 
brutalnej. 


Fot Jan Ryś. 


Zamęt organizacyjny 
w atletyce. 


Trudności w utworzeniu centralnej organizacji atle- 
tycznej, a właściwie fakt istnienia dwóch organizacji, 
które się za centralne uważają, odbija się fatalnie na 
rozwoju tej gałęzi sportu. Odbył się już szereg zjazdów, 
które miały na celu zjednoczenie wszystkich towarzystw 
atletycznych, jednakże mimo okazania dobrej woli z obu 
stron nie doszło jeszcze do ostatecznego porozumienia 
pomiędzy Poł. Tow. Atlelycznem w Warszawie a Zwią- 
kiem Górno-Śląskim. Wreszcie w dn. 8 listopada, na po- 
siedzeniu Komitetu Organizacyjnego, w skład którego 
weszli przedstawiciele kilku okręgów, przyjęto z pewnemi 
poprawkami projekt statutu związku centralnego oraz 
uchwalono zwołać walne zgromadzenie w Katowicach 
dnia 6 grudnia r. b. Pragnąc zapoznać czytelników z do- 
łychczasową organizacją i rozwojem atletyki naszej, 
zwróciliśmy się o informacje do wielce zasłużonego na 
tem polu prezesa Р. Т. A, p. W. Pyasińskiego. 

Jeżeli chodzi a organizację naszej atletyki mówi 
mistrz Pytląsiński — to przedstawia się ona nieszczegół- 
nie. Tstnieje bowiem szereg towarzystw atletycznych. od- 
rębnie zorganizowanych, a co gorsze mało skłonnych do 
zjednoczenia się w centralnej organizacji. Odnosi się 
to przedewszystkiem da klubów śląskich. Najlepszym 
tega dowodem jest fakt, iż na odbyte niedawna 
w Warszawie alletyczne mistrzostwa Polski zawodni- 
cy ślascy nie przyjechali. Przysłali natomiast wo- 
dzirejów klubowych w tym tylko celu, ażeby za- 
kwestionować sama istnienie Pol. Tow. Atletycznero. 
jako głównego przełstawiciela towarzystw atletycznych. 
Następnie deleraci ślascy ogłosili, że nie uznają odbytych 
mistrzostw Polski, na których wszak sami sęd uli 
i rozdawali nagrody z napisem: Mistrzostwo Polsk 

Delegaci górno-śląscy usiłuja P. T, А, zmajoryzo- 
wać, chcąc za wszelką cenę nstalić siedzibę centralnego 
związku w Katowicach, 

Czy Polskie Tow. Atletyczne wysyła 
Walne Zeromadzenie w Katowicach огл? 
na zapowiedziane tamże mistrzostwa Pols 

Nie. Uważamy to bowiem zasadniczo ża niemożli- 
we. wotee kwestjonowania przez górno-ślązaków odby- 
tych w Warszawie zawodów o mistrzostwo Polski. Po- 
zatem stoimy na stanowisku, że pod wzelędem prawnym 
Polskie Tow. Atletyczne jest zwierzchnim organem to- 
warzystw atletycznych na całym obszarze Rzeczynosno- 
litej Polskiej. a Górny-Ślask stanowi tylka okręg, Wobec 
lego zarząd Р. Т, A. unieważnił uchwałę Komitetu Orga- 
nizacyjneco z dn. 8 listopada o zieżdzie w Katowicach. 
jaka oportą na błedzie faktycznym i prawnym. 

Jak się przedstawia rozwój atletyki w Polsce? 

W dziedzinie tej zawodnicy polscy zajmowali da- 
wniej czołowe miejsca, a sława atletów naszych była 
ustalona na świecie. 

Po odzyskaniu niepońleełości, powstała wiele klu- 
hów. uprawiających zapaśniciwo į podnoszenie ciężarów 
Wiekszość tych towarzystw pcłaczyła się w 1922 r. рой 
egidą Pol. Tow. Atlet. Pokaźna liczha młodz eży. prze- 
ważnie ze sfer robotniczych. wykazuje zanał w kierun- 
ku uprawiania sportów atletycznych, Spełeczeństwo. jak 
dotychczas. zachowuje się obojętnie wobec tej dziedziny 
sportu. W okresie ostatniej olimpiady w Paryżu szer- 
szy ogćł poważniej zainteresował się atletyka, kiedy da- 
wiedzano się o sukcesach naszych atletów Dkulicza 
i młodziutkiego Rękawka. 

Które okręgi wykazują największy rozwój? 

Pod względem liczebności towarzystw, jak również 


delegatów na 
zawodników 
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Władysław Pytlasiński w 1897 r., gdy był zapaśnikiem 
o sławie wszechświatowej. 


poziomu zawodników, wyróżnia się okręg górno ~ śląski. 
Atletyka jstniała tam jeszcze przed wojną i posiada 4 
wną tradycję. Jednakże sport ten rozwija sę na Ślą 


sku 


jest b, mało, Są to klubiki, składające się częsta z kil- 
kunastu osób. Nadomiar złego ćwiczenia atletyczne od- 
bywają się często w lokalach, przyległych do szynków 
Jakie ma znaczenie takie upraw sportów w atmo- 
sferze piwa i суваг, łatwo osadzić. Interwencja central- 
nej organizacji wydaje się tutaj konieczną. 

Świetnie rozwija się okręg warszawski, gdzie pa 
wstaje ostatnia szereg klubów atletycznych, a między 
innemi klub inteligencji. Inne okręgi, chociaż posiadają 
sekcje atletyczne w klubach sportowych, mała się tą 
dziedziną interesują. 

Jak się p. prezes zapatruje na uzdolnienia 
w tej eałęzi sportu? 

Proszę pana — odpowiada mistrz Pytlasiński — 
zwiedzałem obce kraje. znam osobiście wielu afletów, 
i па tej podstawie тоге stwierdzić, że rasa nasza -jest b, 
borata w mięśnie i kości. Odnosi sę to snecialnie do 
wzrostu. Niedzie nie widziałem tyle dobrych typów, 
z wwiatkiem może Szwecji. Niestety, ludzie nie żyją u nas 
hycjenicznie, tracą siły na szkodliwe nałosi, wskutek 
czego nie mogą wykbrzystać swych przyrodzonych wa- 
runków. 
~ A przyszłość naszej atletyki — pytam dalej — 
i ewentualne szanse Polski na olimpjadzie w Am 
damie? 


nasze 


Rozwój atletyki znajduje się jeszcze u nas w stadium 
początkowem. Posiadamy jednak lyle świetnego mater- 
jalu. że na żadnem polu nie moglibyśmy iak zaimpono- 
wać jak w atletyce. Zależy to przedewszystkiem od 
sprawnego funkcjonowania ogólno-państwowej organi- 
zacji 7 Azibą w Warszawie. 
my natomiast chcieli zestawić poziom naszej 
k {с muszę wyznać, że 
punktów porównawczych właściwie niema. Odnośnie do 
Olimiady w Amsterdamie nie watpię, że po stworzeniu 
lepszych warunków rozwoju możemy wystawić reprezen- 
alletyczną, która przyniesie zaszczył naszemu kra- 


owi 
© Jakie sfery interesuja się ćwiczeniami atletycznemi? 
Przedew tkiem sfery rzemieślników i robotników, 
woisko nie zwróciła uwagi na wszechstronność ćwiczeń 
atletycznych. a poszło za „modnemi” sportami, јак pił- 
ka nožna i inne 
Jak z powyższego wywiadu wn można. atletyka 
polska wchodzi niestety w niehezpieczne stadjam walk 
na tle organ yinym. Apelom też należy do Z. P 
Z. S. ahy autorytetem swym instytucji naczelnej w spot- 
cie polskim razstrzygnał kwestje sporne. 


A. W 


W sprawie Polskiego Związku Atletycznego olrzų- 
maliśmy ой Z. Р. Z. S. nastepujacy komunikat. 

Na odbytem w dniach 12 i 13 września b r. w War- 
szawie zjeździe delegatów związków i towarzystw upra 
winjących sport zapaśniczy i podnoszenie ciężarów, do- 
szło da porozumienia w tym kierunku, że postanowio- 
no jednocłośnie zła wszystkie towarzystwa atlety- 
zne w Polsce w jedną arvanizację naczelną, którą ma 
zostań . Polski Zwiazek Atletyczny”. 
Wybrano Komitet Orranizacyjny Źwinzku w skład 
którega weszli: dr. Mieczysław Orłowicz, sckretarz Z Z. 
jako prezes. prezydium Polskiero Zwiazku Ciężkoatle- 
tycznego w Katowicach. złożone z prezesa. Kucznika. wi- 
cenrezesa Ficiela j sekrelarza Działacha. — prezes Pol- 
хета Towarzystwa Alletycznero w Warszawie kom 
Władysław Pytlasiński j sekretarz tero p. Warław Je- 
sień. nrezes K, 5, „Siła” w Padzi p. Oskar Dressler oraz 
p. Wł. Rakacki z Towarzystwa Atletycznego w Byd- 
grazrzy. Komitet otrzymał dyrektywy co do najmażniej- 
szych zagad orsanizacyinvch Zwiazku 

W dniu 8 listonada h. r. odhyła się w Warszawie 
posiedeenie Kamiielu na którym nrzyjeło z newnemi no- 
prawkami projekt stłałutu Zwiazku opracowany przez 
dr. Orłowicza. Projekt ten został rozesłany towarzy- 
stwom atletycznym wraz z zanroszeniem na orcaniza- 
cyine walne zeromadzenie Zwiazku, które odbędzie się 
w Katowicach. w medz'ele dnia 6 grudnia w lokalu 
Strzerhy Gńrniczej nrzy ul. Andrzeja. 

NA porzadku dziennym walnero zernmadzenia no- 
sławiona nrzvięcie stalnin Polskiero Zwiazku Atety- 
eneen, nstalen*e jern siedziby (kwestja waży s'e miedzy 
Warszawą a Katowicami), wyhór prezesa i dwunastu 
członków zarzadu Zwiazku. utwarzenie zwiazków akro- 
gawych i ich rerułamin. uchwalenie dyrektyw postepn- 
wania dla zarzadu Zwissku, a wreszcie sprawę mj- 
strzostw Polski na rok 1926. 

Na zjazd w Katowicach zanrosznna wszystkie or- 
ganizacie alletyczne w Polsre. których adresy bvły zna- 
ne Tnmitetawi Orsanizaryinemu. z tem, że każdej orra- 
nizacii nrzvsłneiwąć hedzie na zieździe no jednym pło- 
sie na każdych 50 członków. o ile podniszą deklaracię 
qrzystanien'a do P. Z. A., przyczem |liczhą zgłosznnych 
członków będzie podstawą do obliczenia opłat да 
rok 1926. 
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Wszechświatowa dyplomacja piłkarska. 


Kraków był ostatnimi dniami, w związku ze spotka- 
niem Polska Szwecja, widownią konferencji, ktora 
stoi w tej chwili w ośrodku dyskusji całej enropejsk 


prasy sportowej. Pp. Meisl, Maura i Johansson któ 
w hoteln Francuskim w Krakowie konierowali z preze- 
som Cetnarowskim, byli w Krakow:e obecni, poł- 


oficjalni reprezentanci Austrji, Szwecji i Włoch, a p Cej- 
nar, sędzia tego spotkania, był obserwatorem czeskim 
О wynikach tei konferencji nie wiemy prawie że 
піс. Wiemy tylko, Р. Z. P. N. rozesłał da związków 
państwowych listy, zapytujące o ich stanowiska w spra- 
matorstwa oraz w kwestji Internat onal Board, ja 
zej instancji w sprawach reguł gry 
L Światowa zainteresowała się daść żywo tą 
a dowodem tego zaintere ania artykuły, 
jakie ostatnio ukazały się w odstępie kilku zaledwie dni 
w Miroir des Sports, w Kickerze, w Sporttagblac e i Spor 
cie zurychskim. Najznamienitszym jest głos Miroir'u 
w którym p. Maurycy Pfefferkorn, recenzent footballo- 


wy Echo des Sports w Paryżu, z wielkiem pobłażaniem 
i zastrzeżeniami traktuje wyniki konferencji krakowskiej, 
nie wymieniając ani jej, ani osób w niej udział biorących 


bezpośrednio, a bijąc tylko na stanowisko Beleji i Szwaj- 
carji w tej sprawie. Sport a konferencjach 
w tej sprawie bardzo objektywnie, wzmiankujac tylko. 


wyraża 510 


że niektóre dzienniki niemieckie łączą Związek Szwaj 
ski z poczynaniami w kierunku zwołania konferen 
cji w sprawie amatorstwa. Sporttagblatt nie przynos 


poza wiadomościami faktycznemi nic nowego. W Ki 
ckerze natomiast zabiera głos znany publicysta sporto 
wy austrjacki, Willy Meisl, i bardzo stanowczo odsła- 
nia rąhek tajemnicy, jaka okrywała pociągnięcia osta- 
tnich kilku tygodni. Zdaniem jego konferencja krakow- 
ska hyła tylko nienniknionem następstwem niezałatwie- 
nia sprawy amatorstwa w sposób odpowiedni na kon 
gresie w Pradze, a malkontenci, którzy w Pradze pozo- 


REJ 


stali w mniejszości, dążą wyraźnie, zdaniem jego, da ja- 
kiejś zdecydowanej akcji w tym kierunku. 


Zdaniem naszym, sytuacja ogółna przedstawia się 
następująco: kongres praski nie załatwił niczego, zosta- 
wiając, mima ch uchwał, sprawę amatorstwa na 


tym punk jakim znajdowała się przed nim. Uwy- 
datnił tylka hardzo wyraźnie rozłam panujący wśró 
F. I. F-y, rozłam na Związki, hołdujące amatorstwu i da- 
żące da jasnega i stanowczego uregulowania tej n 
w łonie Związku Międzynarodowego oraz na Zwią 
lążące da ntrzymania stanu istniejącego t. j. nie prze 
rażające się ewentualnymi złymi utkami ukrytego 


profesjonalizmu. 

Najdziwniejszym faktem w tej całej sprawie jest 
ckoliczność, że na czoło grupy najzacięciej za czystem 
amate wem się opowiadającej i p. Hugo M Wy- 
nalazca“, jeżeli można użyć tego słowa, ukrytego pro- 


fesjonal zmu. Во niema co się łudzić, że m 
po raz pierwszy, jako zjawisko о charakterz 

w się ukryty profesjonal 
Wiedeń. Praga i Budapeszt są tylko odblaskami tego, 
› się w Wiedniu działo. Meisl postawił j i 
20 sprawę amatorstwa na kongresie paryskim w 1924 
r, kiedy to po raz pierwszy olważono s'ę ejalnie po 
wiedzieć, że w Związkach de nomine amatorskich istnie- 
i całe drużyny czysta zawodowe. P, Meisl zdecydował 
się jednak na ten piękny pest, nie z jakichkolwiek pobu- 
dek idealistycznych. ale poprostu dlatego, że ukryty pro 
fesjanalizm nie dał sią już dłużej prowadzić, że coraz 
bardziej stawał się otwartym, Poslapił om słusznie 
Przyznał się do profesjonalizmu, postawił sprawę jasno 
i otwarcie. 51а się najbar: może popularną postacią 
w kontynentalnym footballu. Mimo to sprawy nie wy 
grał. Pewien nimb amatorstwa dawał dawniej lepej si 
spieniężyć, aniżeli jasno i otwarcie postawiona spraw 
profesjonalizmu. Sprytniejsze poniekąd od austrjackich 


cem, gdzie 
społecznym. 
m. jest bezwarunkowo 


ię 


ме, за tm ca жї m, w. ww ww 


Z walk o mistrzostwa Francji w rugby. 
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Bieg na przełaj К. 5. Amatorzy w Warszawie. 


De Virion (A. Z. 5.), zwycięsca biegu, przesadza lekko jedną z trudniejszych przeszkód trasy, 


Fot, Jan Ryś. 


na górce w Parku Sobieskiego. 


psendoamatorskie kluby zachodniej Europy ani nie my- 
ślą rozstawać się кеш, „amatorstwem”, propagując 


ntensywnie reprczenlowaną przez ек Francuski 

dę, że kazdy ma prawo dla siebie określić zasady 
amatorstwa aturałnie jest ta oczywistym urdem 
gdyż mielibyśmy w takim razie amatorów tak różnaro- 


jak różnorodne są Związki do F. I. F-y nale 

i jak różnorodne są, ich interesy 
Skąd impuls da ostatnich intensywnych posunięć? 
Skąd ta półoficjalna konferencja w Krakowie? Skąd tak 
wielkie zainteresowanie się pr А Otóż sytuacja 
austrjackich klubów zawodowych przedstawia się nad 
wyraz przykro, Przechodzę one wielkie przesilenie f 
nansowe, nie są w stanie mimo wielkich dochodów pła- 
cić gaży graczom. Przyczyną tego, nie na ostatniem 


miejscu, jest fakt, że Związek Niemiecki zabronił bardzo 
stanowczo swoim klubom rozgrywania jakichkolwiek 
spoikań z nieamatorami Austrji, Czechosłowacji i Wę- 
gier. Przez pewien czas połem zbytu dla klubów wie- 
deńskich była Polska. Stąd liczne i częste podróże nie- 
amatorów po Polsce. Z chwilą jednak, kiedy stosunki 
finansowe w Polsce uległy wybitnej zmianie na gorsze 
i kiedy sprowadzenie drużyny wiedeńskiej stało się pra- 
wie niemożliwością, ой tej chwili sytuacja w Wiedni 
zaczęła się przedstawiać bardza marnie. Do Czech i Wę- 
gier nie ma po со jechać, Niemcy zamknięte, a Włochy 
i Jugosławia są dziś jeszcze zbyt małem polem zbytu 
i leżą za daleko dla Wiednia. Akcja jal zmierzaj. 
do odpowiedniego przekształcenia stosunków między 
rodowych, stała się konieczną. Pierwszymi objawami po- 
Tityki p. Meisla było spotkanie krakowskie 


Szwedzi, będący obok Austrji najpoważniejszym jni- 
cjatorem tego ruchu, 4 zainteresowani w tej sprawie 
przedewszystkiem na tle pewnych, trochę niewyraźnie 
się zarysowujących, może nawet osobistych, antagoni- 
zmów z obecnymi władzami F. I. F-y. Naturalnie te 
:ntagonizmy istnieją tylko najzupełniej nieoficjalnie, ale 
zystkim bart dobrze znane. Oficjalnie motywem 
angażowania się szwelów w tym ruchu jest ich pogląd 
na sprawę amatorstwa, gdzie reprezentują stanowisko 
niejako ortodoksyjno - amatorskie. Jest jednak rzeczy 
oczywistą, że chodzi tu jeszcze o dalsze kwestje, a mija- 
nowicie o fakt, że szwedzi nie chcą widzieć na Olimpii 
dzie konkurencji psendoamatorskiej Hiszpanii i Włoch 
Chcą więc піејака dwie pieczenie na jednym ogniu upiec 
i zapewnić sobie pierwsze miejsce w roku 1928, podsta- 
wiając nogę nieprzychyłnej im koalicji francusko - ho- 
lenderskiej, dziś u steru Е. I. F-y stojącej 

F. Т. F. A. jednak jest energiczniejsza, niżby się to 


Е. I. F-y na Międzynarodowym Komitecie Olimpi, 
o niedopuszczeniu do Olimpjady osób, nie odpowiadają. 
ych statutowi amatora ро 1 listopada 1925. Siawia 
wniosek p. Hirschmann, sekretarz i iri 
F T-y, szachuje bardzo silnie wsz 
i ormalnie kryt 


elkie poczyna- 
koby F. I F. A. 
stwa zajmowała stanowisko niejasne. 

czyna się więc narazie utarczkami dypla- 
matycznemi Zobaczymy jaki będzie jej dalszy ciąg. Zo- 


jaką rolę odegra w tych sprawach 
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Korespondencje zagraniczne. 
Z FRANCJI. 


Najważniejsze spotkania bokserakie. — Zawody kolarskie 
w Vélodrome d'Hiver, — Ponowna wizyta Zamorry. 


Kid Francis i Moracchini, mistrzowie Francji w wseach 
bantamowej i muszej, rozegrali w dn. 24 b. m. na rinen ..C'rque 
de Paris" snotkania z dnskonałymi bokserami angielskimi — 
Ten Сеогке'ет i Kid Sochs'em. którzy należą da najlensej 
klasy zawodników sweco kraju. Prasa sportowa, która w zwią- 
zkn z wystepami całego szeren bnkserów franonskich (Vineża, 
Mascarta, п niebawem i wielkiego Genrge'a Cornentiera| па 
ringach zagranicznych nośwircała ostetnio Ъатйта wiele miejsca 
tei gałazi smartu. dvskntnwała również szeroko nsd szansami 
mistrzów francuskich Мапе? snodziewano rie zwwciestwa Kid 
Francisa. który rhaenie zneidnie sie w swej nailenszej. zianie 
sie. farmie: со dn Morracchini'em ta też nie wróżona mn sukeesu 
nad bardziej rutynowanym nrzeriwnikiem. Tak też sis stnło: 
walki zekończyły sie nieoczekiwanemi zwycięstwami Kid Fran- 
isa i Kid Sochs'» na punkty. 

Jako pierwsi ukazują się na ringu Kid Socha і Morra- 
cchini (waga obydwu identyczna — 56,6 kg.). Francuz, dosko- 
nały technicznie i nadzwyczaj ruchliwy, z miej nie ata- 
kuje. jednak jega dobrze kierowane uderzenia sa za słabe, ahy 
zwalić z nóg anglika. W pierwszych pięciu starciach walka jest 
niema] równa, chwilami przewage ma atakniscy francnz, lec? 
1?й w szóstym zaczyna się uwidaczniać wieksza rutyna an- 
klika, który, widzac w Morracchini'm przeciwnika równorzed- 
nego, pozwala mu na atakowanie w pierwszych starciach, a na- 
stęnnie zasypuje zmęczonego już nieco przeciwnika serjanti cel- 
nych i silnych uderzeń, przynoszacych mu cenne punkty. W star- 
ciu siódmym, ósmym i dziewiatym ta sama sytuacja: anglik 
atakuje, francuz broni się jnż tylko; lecz mimo zmęczenia zda- 
bywa sie w dziesiatym na ofensywa. która nie daie mu jednak 
przewagi. Zwyciestwa na nunkty Kid Sichs'a jest zunełnie za 
shułane, stwierdsić jednak trzeha. że franenz. - 
inna taktykę walki, mógł je odnieść również dobrze. Większość 
nuhłiemości, niezadowolnnej z rnzstrzywniecin sedzińw. głośna 
demanstruje: nawet nojawienie na ringu nasteńnej pary — 
Len Себгееів і Kid Francisa — i rozpoczecie walki nie wpływa 

jszenie sie tych demonstracji. Daniero nrzerwanie smat 
oświndczenia sedziów, że w takich warunkach walka 
nią hedzie mogła nadal być prowadzoną, uspakaja tłumy mal. 
kontentów. 

Obraz nastepnej walki zupełnie odmienny: strona jakgdyhy 
wycznkujacn jest francuz, ataknjacą anglik. Już w trzecim star- 
ciu Kid. Francis „dobiera sie“ do szczeki przeciwnika, który 
pada, lecz już w 6 sekundzie sie podnosi; w niatym starciu 
ła sama sytuacie. a od knosk-nvt'a ratnie anglika zone Len 
Georze. hedąc słabszym technicznie i taktycznie, okazuje się 
wytrrymałym. iak sam Dempsey: mima kilkakrotnych knark- 
down'ów atakuje w szóstym stacin i to skutecznie, ha jedno 
z jego uderzeń wyrzuca топлота aż za ring. W starciu siód- 
mym anglik jeszcze raz znaiduje sie na ziemi, po otrzymaniu 
uderzenia w żo'adek. lecz znów nowstaje i jeszcze гет pró" 
atakować. W ostatnich trzech starciach przewage nadał ma Kid 
Francis, któremn też nrzvsnane zostaje zwycięstwo na punkty, 
uzyskiwane zupełnie zasłużenie. 

. 
. * 


Zawady knlarskie w Vólndrme d'Hiver, w których пама 
wzieła wian znanvsh zawnidników zamranirznych. iak лере, 
Van Ravel, Vershneren. Fer i inni. летата tmmy pu- 
bliemaźni Тате nawnt tak wielki hrnek, jak popularnie zwa- 
ny Vel d'Hiv, z trudem tylko namieścił. 

Rozegrane zogłała nastennjace konknreneie: biee smery- 
ksński nnrami dla amatorów na dvstansie 25 km., które wy- 
mvua nn rarietej vole nara mładvsh zdentów annrtu koler- 
skiawn (аТап — Marinet w rosie 35 m. 71Й в. dmgie 
mieisną zajeli Ahherlen — PRnschanhse=n. W bien z nerva. 
daniam przez matorvkia na Aw-tancje 05 rm. a n*s*=qa Втпті 
gtartuia potarerh wsnAlęawadyików: Rahma, Caimi, Расо. 
rien i Znchetti, Bieg ten. jeden z naicierawczych, prowadzić za- 
ступа Bouhours, таївс tuż za sobą Znchettiego: na dziesiatym 
okr=żeniu zarzyna sie nrvsuwać na czoła Passerieu, który mija 
kolejno swych nrzeciwników, nie nozwalaise sie im już wynr”e- 
dzić, mima kilkakrotnych nrób. Na drugie miejsce nrzechodzi 
Bnnhonrs. ату zaczyna silnie atakować leadera i zbliża się na 
odległość kilkudziesieciu metrów; odległość ta nie zmienia się 
prawie wrale dn końca hiezu. Wygrywa Passerieu w ezesie 
22 m. 20,8 s, mając о 15 mtr. za sohą Bouhours'a, o 2 okra- 


zenia toru Zuchetti'ego | a 3 okrażenia Caihi'epo. Bieg druży- 
nowy (08 15 Kalarzy) na dystansie 7500 mtr. wygrany zastaje 
przez drużyne Souchnrd'a w czasie З m. 58,8 s., jedynie wskutek 
wynadku, jakiemu vlegli nrzeriwniev: w czasie miiania sie na- 
stennjące zderzenie Van Heveła z Blane — Garintem i Deruy- 
ter'em, przyczem ten ostatni odnnsi tak cieżkie ohrażenia, Że 
i nmmezo znoszą z toru. Biag amerykański Awugodziny 
przynosi zwyicestwn парте francuskiej Fandet — Chsury. która 
nrzehywa w tym czasie 82,1 km.. »dnhw-veiac 45 nkt.. nrzed nara 
Van Hevel — Vershueren (42 nkt). W bieru фут startnwała 15 
drużyn, a wynik niemal dn końca stał pod znakiem zanytania, 
Para zwvcieska stanowi ahernie jedna z najlenszych we Fra 
cii. a sukces nad pierwszoklasowymi kolsrzami zagrani"nomi 
nawitany został mrzez publiczność hardan araca Niesnadzianko 
ale niemiłe znanych ieżdzrAw franenskirh, Mi- 
‘hard — Souchard, która zajęła dopiero dziesiąte miejsce. 


AE Góra 


А А 
Po niezhyt szcześliwyrh wystenach w Pradze czeskiej za 
witała drużyna Zamorry, R. D. Espagnol, do Pnrvża. Snotka- 
nie jej z Red Starem, uważanym jeden z najlepszych se 
społów piłkarskich stolicy, zgromadziło w stadionie Buffalo 
mima zimna i nienewnej pomdy охоо 6000 widzów, żądnych 
ujrzeć jeszcze raz sławnego „Ricardo“ przy pracy 
Snotkanie zakończyło sie katastrofalna kleska francuzów 
1:6. Drużyna Red Staru zawiodła na całej niemal linji. a szcze. 
gólnie słaby dzień miał bramkar» Chayrigues. Hisznanie. o kla- 
sę całą lensi technicznie, bez wielkiego trudu dawali sobie radę 
z grzaskim i śŚliskim terenem i jedynie dzieki stasunkawo do- 
hrei grze obrony francuskiej nie osiągnęli rezultatu 
dwucyfrawego. Najwiekszą 


kazerno, 


krzyd'owym Ynurittą inicjatorem wiekszaści ataków; zdobył nn 
2 bramki silnemi i dohrze plasowanemi strzałami z adleełości 
20—25 mtr. Zamarra nie miał wiele do roboty, a jedyna bram. 
ks. strzelnna nrzez Chantrel'a, ћу? nie do obrony. Doniero nad 
koniec zawodów interweni"ia dwvkratnie, broniar w i 
zrórwnanym stvln straty Nienłes'a i Chantrala. Wont! 
card, eracze F. С. Havre, snrowadzeni snecjalnie na te zawody 
(ca est nowszechnie we Francji praktvkawane | na en sne- 
cianie zwracam iwmcę, wiedzac о projektach niektórych pol- 
skich drmóvn wyjazdu na tanrnóe da Frenriil. zawiedli 
netia. Nsjlepiej jeszcze zadanie swe snelniali Tangenóve, Tourda 
i Chantre), 


ardengo, mistrz Włoch i rajlepszy dystanstowy kolarz 
doby obecnej. 
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DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY. 


Polonia — Makaki 6 : 0. 


PIŁKA NOŻNA. 
ŁÓDŹ. 


Zawody a puhar Р. Z. Р. М. unieważniono. Nowe terminy 
rozpisano. Na pierwszy ogień poszły cztery kluby klasy С. Dwa 
łódzkie i po jednym z Pabianic i Rudy. Wielką niespodziankę 
wywołała wysokocyfrowa klęska Bar-Kochby do Tow. Slowac- 
kiego 1:5. Jak wiadomo, w pierwszych rezgrywkach Rar-Knchhia 
doszła do spotkania z finalstą klasy В — Gronem M. Sp. Klęskę 
Bar-Kochby można (lomaczyć wypadkiem, jakiemu uległ ich bram- 
karz, kłóry złamał sobie palec. W Pabjanicach Burza pokona!a 
Rudzkie Tow. 

W niedzielę W, K. 5, (kl. В] spotkał się z Tow. Słowackiego, 
które bez zbytniega wysilku pokonał w stosunku 9-0 (2:0). 

Szlurm — Hekoah 4:3 (2:0). Biało-niebiescy starowią dz'ś 
zespół zdemoralizowany, niezdolny stawić czoła najsłabszemu na- 
wet przeciwnikowi. Prowadzić do 20 minut przed końcem gry 3:0 
i pozwolić w ostalnich minutach wydrzeć sobie pewne zwycię- 
siwa — świadczy to dostatecznie o braku ostoi moralnej w dru- 
żynie. Sędziował dobrze p. Lange. 


GÓRNY ŚLĄSK. 


Pierwszy dzień zimowy na Górnym Śląsku przyniósł jeszcze 
porę wyników w zawodach piłkarskich, które rozegrano mimo 
śniegu i lekkiego mrozu, Związek Publicystów Sportowych Okrę- 
gu Кулык przeprowadził zapowiedziane zawody z Prasą 
Sportową Niemieckiego Górnego Śląska. Jakkolwiek niefachow- 
су to jednak wykazali zawodnicy grę ładną nadzwyczaj fair i oży- 
wioną. Naogół przewagę mają polscy publicyści, którzy w pierw- 
szej połowie uzyskują jeden punki na swoją korzyść. W drugiej 
pnie gra więcej wyrównana, a goście przychodzą do słowa. 

zięki jednak środkowemu ataku, Rauchmaulowi, zwycięstwo fo- 
zostaje po stronie gospodarzy. Grę zakończono wynikiem 5:2 
(1:0). Bramki Фа gospodarzy strzelili: Rauchmaul 2, Falk 1, Och- 
man 1 1 jedna samobójcza; dla gości po jednym punkcie uzyskują 
Frenkiel з Muszalik. Sędziował ks"dzo dobrze nestor piłkarzy ka- 
tuwiekich i długoletni prezes I. F. C., p. Fonfara. 

Zawady poza Katowicami: Orzeł [Welnowiec) — Slavia (Ru- 
da) 2:2 (1x1). Przyjaciele Sportu (Król. Hutu) — Kolejowy K. 5. 
0:4 (0:2). Naprzód [Lipiny] — Amatorski К, S. (Król, Huta] 0:3 
[0:0]. Rożdzień (Szopienice) — IFC, (Katowice) 1:6 (0:3). Rezerwa 
Roździenia wygrywa z Lechją [Murcki] 1:6. Naprzód łZałęże] — 
Polonia (Król. Huta] 3:4. Rezerwy tych klubów 6:2. Pogoń [Ka- 
towice] — Policyjny К. S$. 5:3 (4:1), Mysłowice 06 — Ruch (Wiel- 
kie Hajduki) 1:7 (1:3). Naprzód (Ruda) — Preussen-H'ndenburg 
(n'emiecki G. $1.) 1:4. Śląsk (Świętochłowice) — Slavia (Ruda) 
06 Załęże Iskra (Siemianowice) 3;3 [0:3). Slovan [зс — 
К, 8, Dąb 6:1. Jenzt. 


WARSZAWA, 


Polonia — Makabi 6:0. Towarzyskie spotkanie wymienio- 
nych drużyn, zdaje się glównie w celach dochodawych, odbylo się 
na boisku Skry, gdzić publ.czność obecnie stawia się najliczniej. 
Pod względem sportowym mecz nie dal nic takiego, nad czem mo- 
żnaby ubolewać lub też zachwycać się. Ot — Polonia bez wysił- 
ku umieściła 6 razy piłkę w siatce Makabi, jak należało i... koniec. 
U zwycięsców wyróżnił się Jelski na środku pomocy, w pokona- 
nych Heim — zbyt ostrą grą. Sędziował poprawnie p. Kru- 
kowski. 

Legje — Ruch 3:1. Na koisku wojskowym spotkała się w nie- 
dzielę drużyna Legii z ambilnym zespołem Ruchu. Mima udziału 
w grze ze slrony wojskowych paru rezerwowych, wynik meczu 
uważać trzeba dla Ruchu za wcale zaszczytny Eramki zdobyli: 
Sabolta (2 i Łańko dla Legii, a Klimkiewicz dla Ruchu. W dru- 
żynie rokotniczej odznaczył się obrońca Fert. Sędziował p. Miron. 

Pocisk (Rembertów) — Czarni (Warszawa) 5: 1. 

Varsavia (Komb.) — Sarmata 2:1. 

Gwiazda — Samson 4:1. 

Skra — Marymont 4:2. Zwycięstwem swym Skra wykila 
się zdecydowanie na czoło drużyn robotniczych w Warszawie. 
Sędzia p. Matejak. 


KRAKÓW. 


Cracovia — Wawel 7:0 (4:0). Wynik tego meczu mógłby 
być. nawel znacznie lepszym dla białaczerwonych, którzy usła- 
wicznie gnietl przeciwnika i mieli nad mm najzupełnejszą prze- 
wagę Niestety nie wszyscy zawodnicy w linji ataku ckazzli się 
na wysokości zadania, co dotyczy przedewszystkiem obu łączni- 
ków. Kaluża grał doskonale, Caly szereg pozycji wypracował 
bądź sam, bądź też zainicjował je, w czem sekundował mu dziel- 
nie Kubiński. 


Bramkarz Makabi na wszelki wypadek skacze Fot. J, Ру. 
do piłki strzelone) „nieco” za wysokiej. 


Gra, mimo niepełnego składu obu drużyn, miała przekieg 
zajmujący, chociaż Cracovia miala nad swym przeciwnikiem naj- 
аат EOT аец АН 
z podań Kubińskiego lub Kałuży po dwie bramki. resztę uzupeł- 
nił Kaluża zdobywając trzy pozostale. Zawody prowadził p. 
Schne'der. 

Wisła — 20 p. p. 5:1 (0:1). Do pauzy zdawało się, że Wi- 
sla będzie miała ze swym przeciwnikiem bardzo trudne zadanie. 
Nietylko, że wojskowi zdołali utrzymać w pierwszej połowie pro- 
wadzenie, ale mieli nawet lekką przewagę. Także i szczęście nie 
służyła na początku gry Wiśle. Jfraci ona zaraz z początku gry 
Gierasa, który konluzjawany musi» opuścić boisko, tak że Wisła 
długą chwilę gra w dziesiątkę. W dalszym ciągu podnieść należy, 
że sędzia nie uznał zdobytej przez Wisłę bramki, ponieważ pilka, 
która wpadła do siatki, nastrzeliła po drodze rękę obrońcy woj- 
skowych. Zarządzony rzut karny przestrzelono i potem, jakoby 
dla rewanżu, zawiniono dość lekkomyślnie na własnem polu karn: 
rzut, który uzyskuje pewnie grający dla wojskowych Reyman у 

Syluacja po przerwie ulega najzupe'niejszej zmianie i lo tak 
dalece, że bramka wojskowych jest oblężona przez całe trzy kwa- 
dranse. wyrazem czego jest 5 zdobytych przez Wisłę bramek. 
Reyman 11 i Balcer osiągnęli dla swych barw po dwie bramki. 
piątą zaś zdobyl Czulak. Zawady prowadził niepewnie p. Gauda. 

Olsza — Podgórze 7:2 (3:1). Olszy znowu udała się do- 
wieść, że znajduje się okecnie rzeczywiście w dobrej formie. co 
ad kilku tygadni potwierdza. Zaznaczyć jednak wypada, iż Podgó- 
rze wystąpiło z wieloma rezerwowymi, który nie sprostali zadaniu. 
Nie mniej gra była wcale interesująca і żywa, przyczem Olsza 
zasłużyła w zupe ności na wysokocyfrowe zwycięstwo. 

Wisła rez. — Krakowianka 5:3 (2:2), 

Cracovia II — Urania 10:1 (7: 1). 

Wisła JI — Krakowianka ЇЇ 7:0 (3:0). 


POZNAŃ. 


Warta — Posnania 15:2 (7:0). Końcowe zawody o рићаг 
Р. О. 7. Р. М. budziły duże zainteresowanie ze względu na słabą 
formę Warty i dość dobrą kondycję Posnanii. Grę razpoczyna 
Warla i uzyskuje z miejsca przewagę. Atak, mimo braku Staliń- 
skiego i N.zriskiego, gra z wielkiem zrozumieniem wzajemnem, 
podając krótko i szybko i kcńcząc kombinacje silnym strzałem. 
Obrońcy Posnanii nie są w stanie powstrzymać ataków Warly, 
napastnicy zaś prawie nie dochodzą do głozu, dzięki dobrej grze 
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pomocy Warty. Posnania kilkakrotnie ratuje się rogami, które 
nie zostały wykorzystane. Dopiero w 20 minucie po ładnej kom- 
binaeji strzela Przybysz z kilku kroków bramkę, a za chwilę 
Kosicki uzyskuje drugą z rzutu karnego. W 23 minucie Przybysz 
zdobywa trzeci punki, a w parę minut potem środkowy pomoc- 
mik Posnanii strzela samobójczą czwartą. Warta przy silnej prze- 
wadze uzyskuje przed pauzą dalsze punkty przez Śzmyta. Po prze- 
rwie widać starania Posnanii, aby nie dopuścić do większej klęski 
alak jednak Warty gra pięknie, a wspierany wydainie przez po- 
mocników uzyskuje dalsze bramki przez Fliegera i obrańcę Pos- 
nanii. Warta zdobywa w równych odstępach czasu 6 dalszych bra- 
mek przez Szmyla i Fliegera, a Posnania uzyskuje dwie bramki 
przez Niedzielskiego. Waria okazała się lepszą technicznie i iak- 
tycznie, wysokie swe zwycięstwa zawdzięcza dyspozycji strza- 
iowej środkowej trójki ataku i wydatnej grze pomocy. Posnania 
mie zasłużyła na tak wysoką klęskę. Sędzia p. Waksmann zupeł- 
nie dobry. 

58 p. p. — Sparta 12:0 (4:0). Mistrz armji tym razem wy- 
Мар w komplecie i udowodnił, że grać umie. Sparta wystąpiła 
z trzema rezerwowymi, Drużyna 58 p. p. okazała się dobrą tech- 
nicznie, przewyższała przeciwnika startem, grą głową i zgraniem, 
zwłaszcza w ataku. Sparta, będąc nadto słabszą fizycznie, poniosła 
nieco za wysoką klęskę. 

Unja — Pogoń 9:4 (5:4). Gra, zapowiadająca się dość inle- 
resująco, nie nalezała tym razem do zbył ciekawych. Drużyny 
wystąpiły po raz pierwszy na boisku, pokrytem śniegiem i nieco 
śliskiem, со wpłynęło na znaczne obniżenie poziomu gry. Pogoń 
2 pięciu rezerwowymi. Pierwsze minuty gry należą do Unji Gracze 

owali przystosowywują się do boiska. Pierwszą bromkę uzyskuje 
TA 2 rogu, skierowanego przez Kaźmierczaka głową do bramki. 
Od tej chwili gra się wytównuje i znacznie ozywia, a tempo jest 
coraz szybsze. Następują częste obustronne ataki, w których Po 
goń. mając większe szczęście, uzyskuje kolejno 3 bramki. Unia 
podnosi ilość swych punktów do dwu ,poczem Pogoń strzela 4-tą 
i ostatnią bramkę. Pod koniec pierwszej połowy Unja przeważa 
wynik na swą korzyść, strzelając 3 bramki w krótkich odstępach 
czasu, W drugiej połowie Pogoń ma lekką przewagę, traci jed- 
nak z winy swego obrońcy Czyża szóstą bramkę. Gdy Nowicki 
i Białkowski (bramkarz) bez powodu opuszczają boisko, uzyskuje 
Unja zupelną przewagę, zdobywając jeszcze trzy bramki. Sędzia, 
p. Brzeziński, usuwa za brutalną grę po jednym graczu z obu 
drużyn i przy stanie bramek 9:4 odgwizduje koniec zawodów 


o 5 minut wcześniej. B. 
BOKS. 

WARSZAWA. 
эше moze R 


Zawody bokserskie o mistrzowstwo Polski. W dniach 5 i 6 
b. m. organizuje Р. Z. В. wielkie dwudniowe zawody bokserskie 
o mistrzostwo Polski. Niezawodnie będą to największe dotychczas 
zawody w Polsce, gdyż zapewniony jest udziat przeszło 25 za- 
wndników we wszystkich kategorjach. Najsilniej będzie reprezen- 
towany Górny Śląsk, po nim Poznań, a następnie Łódź. Stolicę 
reprezentować będą kluby: Cestes i Makkabi. 

Niestety nie możemy w tej chwili podać listy zawodników 
górno-śląskich, gdyż walne zebranie, klóre ma się odbyć 20 b. m.. 
ustali listę reprezentantów tej najbardziej pod względem boksu za- 
awansowanej dzielnicy. Dość powiedzieć, że G. Sląsk posiada dzi- 
siaj przeszło 20 silnych i zrzeszonych towarzystw bokserskich, 

Możemy jednak już dzisiaj uchylić nieco rąbku tajemnicy 
i zwolenników Frtmańskiego (który stoczy 2 walki poza konkur- 
sem), zapewnić, że do iych walk zgłosiły się takie pięści Górnego 
Śląska, jak Denisch, obaj bracia Śnopkowie i nieznany nam do- 
łychczas Корго, Tyle poza konkursem. 

W walkach a mistrzostwo zgłosiły dotychczas kluby nastę- 
pujących zawodników: Union — Łódź: Konarzewskiego Tomasza 
mistrza Polski wagi ciężkiej, oraz Stibbego w wadze pół-ciężkiej, 
Tow. Sportowe Krusche-Ender — Łódź: Gerbicha, misteza w wa- 
dze półcieżkiej, Lewandowskiego w wadze lekkiej oraz Plewiń- 
skiego w wadze koguciej, Ы 

Okrąg poznański będą reprezentowali: Glon — waga naj- 
lżejsza, Menka—waga kogucia, Iwański—waga piórkowa, Ciężki 
waga lekka, Arski — waga pół-średnia, Czarnecki — waga śred- 
nia, Włodarczyk — waga pół-cięzka. 

Warszawę będą reprezentowali trzej mistrzowie, armji: por. 
Piątkowski — waga średnia, padchor. Konarzewski П — waga 
pół-ciężka, st „szereg. Wende oraz prawdopodobnie podchor. Ro- 
galski w wadze lekkiej — wszyscy z К, S. Cestes. Pozatem będzie 
walczył Ankier z Makkabi. 

Jakie będą walki pozakonkursowe, trudno narazie coś po- 
wiedzieć, Mówi się wiele o występie Laskawskiego, nie wiemy 
jednak na razie przeciw komu miaiby walczyć ten doskonały 
technik, 

Ca do szans, bez ustalenia reprezentacji górnośląskiej, trudno 
coś konkretnego powiedzieć. Z dotychczas zgloszonych typowa- 
lisbyśmy w wadze ciężkiej — Konarzewskiego I Tomasza, w wa- 


dze. półciężkiej — Gerbicha lub Konarzewskiego Il, w wa- 
dze średniej tyluł mistrza Polski może przypaść Piątkowskiemu, 
jakkolwiek niewiadomo, czy Górny Śląsk nie będzie тоспо do 
tego tytułu pretendowal. Mistrzostwo wagi lekkiej jest pewną 
zdobyczą Wendego, który jest w coraz świetniejszej lormie, ćwi- 
стас od pewnegn czasu stale pod sprawną ręką por. Laskowskie- 
ро, w walce koguciej mistrzem zosianie prawdopodobnie Menka. 
W innych kategoriach (сойо coś powiedzieć wobec nowych zu- 
pełnie sił Zawody odbywać się będą przez obydwa dni w cyrku — 
nareszcie na porządnym ringu. Spodziewać się nalezy, że organi- 
zutorzy dolożą wszelkich starań, by impreza ta wypadła godnie 
stolicy, która, mówiąc nawiasem, dawno już czeka na imprezę bo- 
kserską zakrojoną na szerszą skalę, Га 


ŁÓDŹ. 


Łódzcy bokserzy wyjeżdżają na zawody а mistrzostwo Polski 
w składzie nastepującym: Tomasz Konarzewski (S. $. Union) — 
waga ciężka. Jan Gerbich (К. S. Krusche i Ender) — waga półcięż- 
ka, Jarociński (waga ciężka], Stibbe (waga półciężka), Plewiński 
таба piórkowa] Lewandowski (waga lekka) i Kwiatkowski, któ- 
ry przebywał na dwumiesięcznym (reningu w Paryżu. Wymienieni, 
z wyjątkiem Stibbego (S. S, Union] reprezentują К. $, fabryki 
Krusche i Ender. 


CIĘŻKA ATLETYKA. 
GÓRNY ŚLĄSK, 


Zapasy w H podokręgu. Po ustaleniu mistrzowskiej drużyny 
podokręgu I, przyszła kolej na Il. Również i te zawody miały 
ma celu poza ustaleniem nalepszej drużyny zdobycie puharu Pal 
skiego Związku Ciężkn-Atletycznego. Walki zapaśnicze odbyty 
się w siedmiu klasach, Do zawodów stanęły drużyny następują- 
cych klubów: Tow. Sport. Lurich (Siemianowice), K, S, Athen 
(Ruda), K, S. Mars (Wielkie Hajduki), K. S, Atlas (Król. Huta) 
i K. 5. Naprzód (Łagiewniki). 

Wyniki zawodów: K. S. Lurich bije К. S. Athen w stosunku 
22:13 pkl, K. S. Mars zwycięża K, S, Atlas 17:11 pkt., K. S 
Lurich — K. S. Naprzód 27:6 pkt. Do finału przechodzą K, S, 
Lurich i K, S. Mars, przyczem Lurich zwycięza pewnie i z wy- 
bitną przewagą w stosunku 29:8 pkł. Temsamem K. S. Lurich 
zoslaje mistrzem 1Ї podokręgu i przechodzi do walk {inalowych 
Okręgu o puhar związkowy, Z zapaśników wyróżnili się: Kapias, 
Pniok i Sobota z K, S. Lurich, z K, S. Mars zawodnicy: Mainka 
i Szweda, zaś z К, S. Athen Skalec i Stelec. 


Prenumerata „Przeglądu Sportowego" wynosi: 
miesięcznie 1 zł. 60 gr. 
kwartalnie 4 zł, 50 gr. 


wpłacać |e można do Р. К. О. na konto Nr. 150.005. 


Polskie Tow. Atletyczne przy pracy. 


Walka młodzików: W. Miazio i L. Rudzki. Fot. J. Ryś. 
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LEKKA ATLETYKA. 
WARSZAWA. 


Najruchliwszy z mniejszych klubów stołecznych, К. S. Ama- 
lorzy, zorganizował w ubiegłą niedzielę międzyklubowy bieg na 
przełaj w Parku Sobieskiego. Stanęło doń wprawdzie iylka 15 
zawodników і ta nie najlepszych, lecz tem nie mniej bieg udet się 
pod każdym względem nieżle. Pierwsze miejsce przypadło zastu- 
żenie de Virionowi (A. Z. $.), który potrafil umiejętnie rozłożyć 
swe siły na 3 klm. trasy, miejscami bardzo uciążliwej, Czas zwy- 
<ięscy wynosił 10 min. 32,4 sek, Dalsze miejsca zajęli kolejno: 
2) File (Pol.), 3) Rossa (Pal), 4] Orłowski (Ата), 5) Nowacki 
(Amat.). Wszyscy startujący bieg ukończyli. 

Ма prezesa W. O. Z. L A. powołano, na sobotnim nadzwy- 
czajnym walnym zgromadzeniu, p. dr. Plachiera, kandydata К. S. 
Warszawi: Równacześnie uchwalona szereg dyrektyw dla 
przedstawicieli W. O. Z. L, А. na walnem zgromadzeniu polskiego 
związku lekkoatletycznego, a przedewszystkiem polecono im do- 
magać się obniżenia opłat za legitymacje zawodników. 


SPORTY ZIMOWE. 
ZAKOPANE. 


Przed sezonem zimowym. Dlugo z niepokojem i utęsknie- 
niem wyczekiwana zima zeszła nareszcie, w oslalnich dniach listo- 
pada, z Tair na dolinę zakopiańską, pokrywając ją radosną bielą 
ćwieremetrowego bniegu i ścinając blisko 20-uma stopniami noc- 
nego mrozu. Zaroiły się też ulice uzdrowiska od sanek, saneczek 
i narciarzy, potoczyły się przyśpieszonem tempem prace, skiero- 
wane ku ukończeniu szeraka zakreślonych przygolowań do nad 
chodzącego sezonu zimowego. Z tych ostatnich na pierwszem miej- 
scu wymienić należy — nie tyle ze względu na rozmiary, ile z po- 
wodu ЫШЫ znaczenia — buduwę płacu ślizgawko- 
wego obok Szkoły Przemysłu Drzewnego, a więc w samem cen 
trum Zakopanego. Powslała z inicjatywy dyr. Stryjeńskiego, a fi- 
nansowana przez 5. М. Т, T., śłizgawka otwarta będzie najpóźniej 
około połowy grudnia, Umożliwi ona uprawianie w Zakopanem 
jeszcze jednego sportu zimowega (stanowiącego lak ważny składnik 
utrakcji zimowych w uzdrowiskach szwajcarskich czy tyrolskich], 
niemniej jednak „odpowiednie czynniki miejscowe" winny pamię- 
tać, że oznacza ona dopiero pierwszą i to skromną próbę w dzie 
dzinie tworzenia ram dla rozwoju sportu łyżwiarskiego i że Za- 
kopane — o ile ma naprawdę stać się godnem nazwy „śnieżnej 
stolicy Polski" — musi zdobyć się na bez porównania większy tor 
ślizgawkowy, umożliwiający odbywanie także i międzynarodowych 
konkurencji sporlowych na lodzie. 

Skupiające na sobie zainteresowanie całego świata narciar 
skiego prace koło rozbudowy skoczni ne Krokwi dobiegają koń- 
са, Nie mogly być one prowadzone z takim rozmachem i w takich 
rozmłorach, jak ta leżało w zamierzeniach inicjałarów i w intere- 
sie samego przedsięwzięcia — tempo bowiem robót opóźnialy i ta 
mowały, aż nazbyt w dzisiejszych czasach zrozumiałe, (rudności 
finansowe, w każdym jednak razie skocznia będzie w bieżącym 
sezonie oddana do użytku narciarzy i zapewni europejski po. 
ziom projektowanych zawodów. A program tychże przedstawia 
się okazale, zarządy bowiem dwu miejscowych towarzystw nar- 
ciarskich, S. №. L, T. T. i S. N. „Sokół, ułożyły na wspólnem po- 
siedzeniu porządek zawodów narciarskich w Zakopanem, który 
na najbliższe miesiące wygląda następująco: 

Śtyczeń 1, Konkurs w skokach (5. N. P. Т. Т.). 3 lub 6. 
Konkurs w skokach na Krokwi (5. N. „Sokół”]. 10, Bieg rozstaw 
ny (S. N. Р. T. T.]. 16 — 17. Zawody o misirzostwo Zakopanego 
w biegu złożonym |S. N. „Sokół”). 24. bieg 30-kilometrowy (Š. 
N. Р. Т. Т). 30. Początek międzynarodowego tygodnia skoków 
narciarskich (S. N. Р. Т. T. i S. М. „Sakół”). 

Luty: 1 — 6. Międzynarodowy tydzień skoków narciarskich 
7. Biegi m'odzieży (S. N. Р. Т. T. i 5. N. „Sokół”).19 — 24. Za- 
wody międzynaradowe S. N. P. T. T. i S. №. „Sakół” o mistrzostwo 
Polski. 

Gazdujące przedewszystkiem na obszarze samych Tatr Pol- 
skie Towarzystwo Tatrzańskie wraz ze swemi Odzialami i Sek- 
cjami podjęło — jak corocznie — szerokie przygotowanie w celu 
przysposobienia swych schronisk tatrzańskich dla zimowych gości. 
Otwarte zatem będą dla turystów schroniska: przy Morskiem Oku. 
па Halt Pysznej i w Dolinie Chochołowskiej, przygotowuje się 
do zimy wspaniąłe schroniska granitowe na Hali Gąsienicowej 
(w chwili obecnej nadają się w niem do noclegów 3 pokoje), stoi 
da dyspozycji walne schronisko na Łysej Polanie. Jedynie 
ында a Dolinie Pięciu Stawów, zupełnie zniszczone, nie 
będzie mogło gościć w lym sezonie zimowym turystów, wznoszą- 
cy się jednak obok niego zrąb nowego, staraniem Oddziału Zako. 
pieńskiego Р. T. Т. wznoszonego schroniska daje zapewnienie, że 
i ten niezrównany teren narciarski doczeka się już w najbiższej 
zimie jednego z najlepszych schronisk. 


Konkurs pistoletowy P. Т. £. w Warszawie, 


Tarcza zwycięscy mjr. Nussbauma, 
w której osiągnął on 89 punktów. 


Fot, Propaganda, 


Nadesłane. 


Ze Związku Polskich Związków Sportawych. I Polski Rocz- 
nik Ѕрогіому został przyjęty bardzo przychylnie nietylko przez 
stery sportowe polskie, ale również przez zagranicę. Świędczy 
о tem cały szereg listów z uznaniem, jakie zarząd 2. otrzymał 
od poselstw i konsulatów zagranicznych w Warszawie, którym 
przesłana Rocznik, oraz kilka recenzji umieszczonych w pismach 
zagranicznych. W „Pragskich Narodnych Lislach* pojawila się 
bardzo przychylna recenzja, napisana przez prezesa Czeskosło- 
wackiego Komitetu Oiimpijskeigo i czlonka Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, a zarazem prezesa Klubu Czeskosłówac. 
kich Turystów, dr. Jerzego Guth-Jarkovskyego, Równocześnie 
w wychodzącym w Zagrzebiu chorwackim tygodniku sportpwym 
(Zagrobecki Sporlski List] pomieścił przychylną recenzję dr. Fran- 
ciszek Bucar, prezes Jugosiowiańskiega Komiletu Olimpijskiego 
i delegat do Międzynarodowego Kamiłetu Olimpijskiego. Daje оп 
w swej recenzji wyraz nadziei, że wydanie Rocznika ulatwi slo- 
sunki między sportem polskim a jugosłowiańskim. 

Rocznik uzyskał też uznanie naczelnych władz polskich. 
W szczególności Ministerstwa Spraw Wojskowych zawiadomilo 
zarząd Z, Z, że Rocznik Sportowy został polecony oddziałom woj- 
skowym, klubom i kałam sportowym w wojsku. 

W załatwieniu wniosku Związku Publicystów Sportowych 
Górnośląskich w Katowicach postanowił Komitet Wykonawczy 
Z. Z. przyśpieszyć zjazd organizacyjny Polskiego Związku Dzien- 
nikarzy Sportowych. Zjazd len odbędzie się w niedzielę, 13 gru- 
dnia b. r. w Warszawie, a jego otwarcie nastąpi o godz. 10 rana 
w lokalu Z. Z., przy ul. Wiejskiej 11. Na zjazd zastały żapro- 
szone związki dziennikarzy sportowych z Warszawy, Lwowa, Kra- 
kowa, Katowic, Poznania i Wilna. Ważenie projektu stalutu związ- 
ku w uwzględnieniu propozycji nadesłanych przez związki dzien- 
nikarzy sportowych w Warszawie, Krakowie, Lwowie i Katowi- 
cach polecono sekretarzowi Z, Z., dr. Orłowiczowi. 

Ponieważ w wielu wypadkach zachodzi potrzeba zbiorowej 
reprezentacji nauczycieli wychowania fizycznego, jako zjednocze- 
w samodzielny związek zawadewy, jak ta ma miejsce вр. w Niem- 
czech. Pogląd ten zekomunikowano Sekcji Wychowania Fizycz- 
nego przy Т. М. S. W., oraz Związkawi Zawodowemu Nauczy- 
nia zawodowego tak wobec władz państwowych, jak i wobec 
iostytucji sportowych, Komiiet Wykonawczy Z. 2. uznał za pożą- 
dane, aby nauczyciele wychowania fizycznego zorganizowali się 


cieli Polskich Szkół Średnich. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA. 


ANGLIA. 


Pilkarskie mistrzostwa ungielskis nie, mają ostatmemi eza- 
sy szczęscia do pogody — od miesiąca niemal w ciągu całego 
tygodnia pogoda jest zupełnie шема, bez mgły, ktora zjawia 
się regularnie już w piątek, aby w sobotę stać się przyczyną 
nieodnycia się pokaźnej ilosc spotkań, Miało ta miejsce obecnie 
głównie w Szkocji, gdzie nie zostało rozegranych az pięć gier 
ligowych. Z druzyn czołowych I ligi wszystkie, prócz Wotten- 
ham Hotspurs, ktory przegrał swe spotkanie z Bolton Wande- 
тега 2:3, wyszły z zawodow zwycięsko. Prowadzi nadal Sun- 
derland, zdocywając dalsze 2 punkty w grze z Westham Uni- 
ted — 4:1. Tuż za nim stoi londynski Arsenal, który z wiel- 
kim trudem wygrał z Blackburn Rovers 3:2, Aston Villa gra na 
remis z Evertonem — 1:1, a na czwartym mmejscu znajduje 
się Manchester United, bijąc Bury 3:1. Pozatem wygrywa Bir- 
minham z Liverpoolem 2:0 Huddersfield Town z Leicester City 
8:0, Sheffield Uniled z Leeds United 2:0, Westbromwich Albion 
z Burnley'em 5:2. Carditf City — Newcastle United 0:0. 

Jedyne i największe niespodzianki przyniosły рту II ligi. 
Chelsea 1 Middlesborough — dwie drużyny prowadzące dotych- 
czas w tabeli — przegrywają swe spotkania i to dość wysoko. 
Pierwszą w mistrzostwie porażkę Chelsci zadał jej Swansea 
Town, bijąc ją pewnie 8:1 — jest to jednocześnie pierwsza 
gra, w której pretendentka na mistrza straciła aż 3 bramki 
Drugi z leaderów, Middlesborough, przegrywa bez oporu nie- 
mał 2 Port Vale 0:4. 


niezbyt ustępują lidze I, u spotkania 
е dla publiczności, świadczy najlepiej 
fakt, że rekordowa ilość widzów ne sobotnich rozgrywkach — 
42000 — była w Stamford Bridge na zawodach Chelsea — 
Swansea Town. 


Rigoulet, n istrz światowy w podnoszeniu ciężarów. 


W prasie angielskiej, nawet fachowej, która tyle miejsca 
poświęca wszystkim gaięzom sportu, nie są umieszczane zupeł- 
me wyniki nawet nejwazniejszych na, kontynencie spotkan pil- 
karskich — sportu najbaraziej rozpowszechnionego w Angzji. 
Jeden z przedztawiciei francuskiej prasy sportowej, zaintrygo- 
wany tem, zwrocił się redakcji jednego z angielskica pism spor- 
towych z prosbą o wyjasnienia tego zjawiska. Udpowiedziana 
mu, że raj wzmianki i sprawozdama z 12.000 spot- 
kań piłkarskich, jakie co tydzień odoywają się w Anguji, nie 
pozwalają aosolutnie na to, aby czyteinik miał czas interesować 
się wiadomościami zagranicznemi, 

Szkoci w drużynach angielskich stają się coraz częstszym 
zjawiskiem, a specjalnie ich napastnicy, cieszący Się sławą 
najlepszych w Wielkiej Вгуіапјі. W obecnym mistrzostwie, 
a więc w czasie stosunkowo krotkim, wypłacny kluby angiel- 
skie do 25.000 1, szter. odstępnego za graczy kiubom szkockim, 
a ceny za takie sławy, jak rergusson z Motnerwell'u. dochodziły 
do 5000 f. szter. 

Wycieczka tennisistów angielskich do Afryki południowej 
rozegrała w Natalu szereg gier z wynikami często ujemnemi. 
W grze pojedyńczej panów Kichardson (Af.) bije Crole Reesa 
(A.) 6:4, 6:0, w grze podwójnej Richardson i Davies wy- 
grywają z parą angielską Summerson — Crole Rees 6:2, 6:3, 
anglicy Godfree i Eames rewanżują się, bijąc lekko parę Kir- 
by — Philips 6:3, 6:1. Lepsze rezultaty osiącnęły tennisistki 
angielskiej: misa Watson wygrywa z miss Lumsden 6:1, 8:6, 
6:2, a para Mac Капе — Созуег osiąga po ciężkiej walce zwy- 
cięstwo nad Hoskin — Johnstone w stosunku 6:4, 6:2. Wyniki 
powyższe swiadczą bardzo dobrze a poziomie południowo-afry- 
kańskiego tennisu, gdyż gracze drużyny angielskiej należę nie- 
mal bez wyjątku do dobrej pierwszej klasy europejskiej, 

Angielski Związek Pływacki rozesłał do wszystkich pań- 
stwowych związków pływackich па których terenie ojczystym 
jest język angielski, okólniki z propozycją wystąpienia z Mię- 
dzynarodowego Zw. Pływackiego (Fina) i utworzenia oddziel 
nej organizacji dla narodów anglosaskich. Jest to odpowiadzią 
na zajścia w czasie tegorocznego Kongresu Pływackiega w Pra 
dze czeskiej, gdzie wszystkie wnioski angielskie zostały odrzu 
cone przez plenum, a delegacja angielska opuściła demonstra- 
cyjnie salę obrad. 


NIEMCY. 


Niemiecki Związek Tennisowy ogłosił ostatnie listę kolej- 
ności swych graczy, ktorą przytaczamy ponizej. Јак dotychczas 
porownania z kiasą innych państw, przodujących w luuropie, 
nie mogą dać prawdziwego obrazu kiasy niemieckiej, gdyż poza 
granicami państwa występywali oni b. rzadko, Lopiero przyszły 
rok i możiiwy udział niemców w Wimbledon pokaże, jak wpły- 
nęło 11 iat тета! zupełnego odosobnienia na stan ich sportu. 

Tabela przedstawia się następująco: 1) Froitzheim, 
2) Landman, ś) Moldenhauer, 4) Hanneman, 5) Klemmscnroth, 
6) Rahe, 7) Bermann, 8) Kreutzer, 9) Demasius, 10) Behom: 
burgk — a więc połowa prawie nazwisk znanych już z czasów 
przedwojennych. 

Warod pań dwa pierwsze, równorzędne, miejsca zajmują 
J. Friedieten i N. Neppach. Jedynie со do tej ostatniej, po jej 
grze w Wiedniu z 5. Lenglen, można powiedzieć, że należy da 
dobrej klasy wszechświatowej, w spotkaniach jednak z angiel- 
kami, a specjalnie amerykankami, najprawdopodobniej sukce- 
sów odnosić nie będzie, 

Turniej tennisowy pomiędzy drużynami miast Hamburga, 
Bremy i Hannoweru zakończył się zdecydowanym zwycięstwem 
Bremy, która z Hamburgiem wygiała 4:1, z Hannowerem zaś 
5:0. 


Na zawodach pływockich w Duisburgu ustanowiła A. 
Rehborn nowy rekord niemiecki na 100 mtr. na plecach w cza- 
sie 1 m. 29,2 век; poprzedni jej rekord — 1 m. 28,6 sek, 
osiągnięty w Wiedniu, nie został uznany z tego względu, że 
Związek Niemiecki bierze pod uwagę jedynie wyniki uzyskane 
w kraju. 


AMERYKA. 


Paddock i Murchison, którzy, jak i wszyscy inni podróżu- 
jący zbyt wiele zawodniey, spotkali się z zarzutem przekrocze- 
nia zasad amatorstwa, zostali uchwałą Amer. Związku Lekko- 
atletycznego „oczyszczeni” ze stawianych im zarzutów. 

Mimo zakończenia sezonu lekkcatletycznego padł jeszcze 
jeden w tym roku rekord światowy: ustanowił go mianawicie 
finlandczyk Ritola na dystansie 10 km. osiągając fenomenalny 
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стаз 29 m. 26 sek. — jest więc pierwszym, który spelnia prze- 
powiednie Nurmi'ego. 

Borg i Weussmiiller, dwaj najznakomitsi pływacy świata, 
trenują się obecnie stale razem, osiągając częstokroć czasy 
lepsze od rekordów światowych — borg ma dystansie 440 у. 
st. dow. na torze 20 mtr. dtugości uzyskał czas 4 m. 47 a., 
о 10 sek lepszy od światowego. Weissmóller zaś, który dotąd 
pływał tylko st. dowolnym, rozpoczął treningi w pływaniu па 
piecach, uzyskując w krótkim przeciągu czasu na dystansie 
100 у. wynik 1 m. 4 s., lepszy о poł sekundy od rekordu. 


CZECHOSŁOWACJA. 


W mistrzostwach prowadzi obecnie Slavi która wraz 
2 Vietorią 212к0у 1 Dparią stanowi grupę само, lepszą о KU- 
ka doorych punktow od pozostityen. Ltuga grupa — Честе 
karın, U. A. r. K, Meteor viii, Kiaunu — rownież o kiuka 
punstow wyprzedza „ogun“ tabeli, guzie znajdują się Vrsovice, 
Liven, Slavuy Zizkov 1 Uechie Yii, Przesunięcia możuiwe эф 
Jeuynie jeszcze między grupą drugą 1 trzecią — pierwsza ресе 
WAiCZYĆ U Lycuf Już чуо iĘU-y SODĄ. Największe szanse po- 
maoa DIAVia, muno swej porazki w spotkaniu ze Spartą. 

Dzien 16 ustopaca, W kturym wygassją kontakty graczy 
z kluoam з sią rzeczy przenosi to pewne przesuni,Cie, nie dał 
żadnych ważniejszych zmian. Zmiany jedhak bysy, mie w in- 
пеј aziedzinie, guy4 w związku z ogoinym przesiieniem gospodar- 
czym, maejącyia rownież мунум 1 na trekewncję pubiczności, 
a co za туп idzie, i na kasy klubowe, zredukowane zostary 
w bardzo silny sposób pobory niemal wszystkich zawodowców 
czechostowackich, np. Stapi, miedawny reprezentacyjny napa- 
stnik Uzechos:owacji, zmuszonym był podpisać kontrast ze SJavią 
na 100 К. c, gdy dotychczas brał 2000 k. с. a kiuby mimo to 
znajdują się przewaznie w b. ciężkim położeniu finansowem, 

kozgrywki ostatniej niedzieli zakończysy się zwycięstwami 
faworytów, nie wplywając zupełnie na ukształtowanie się ta- 
beli. лауа bije Cechie VIII 6:3, Sparta w bardzo słabym 
składzie zdobywa dwa punkty z Vrsovicami, wygrywając 2:1, 
Victoria Zażkov — Nuseisky 2:0, Meteor VIII — Slavoy Ziżkow 
9:1, С. A. F. К. — Сесе Karlin 2:1. 

D. F, C., odbywa obecnie swe tornće po Jugosławii, od- 
nosząc, jak dotychczes, same zwycięstwa. Mistrz Jugosławji 
Gradjański, poniósł dwie bezapelacyjna porażki, ulegając pra- 
skim niemcom 1:3 i 2:5. Ostatnie ich spotkanie z drużyną pro- 
wincjonalną S. A. N. D. (Subotika) zakończyło się pogromem 
miejscowej drużyny w stosunku 6:0. 


AUSTRJA. 


W miutrzontwach pływackich szkół średnich w Wiedniu, 
zorganizowanych przez władze szkolne, brało udział 535 dzieci, 
w tem 100 dziewczynek, Wyniki biegów, które odbywały się 
tylko na krótkich dystansach, ale wszystkiemi rodzajami stylów, 
sg zupełnie niezłe. Tak racjonalme postawiony w szkołach 
sport kładzie gruntowne podwaliny pod wychowanie społeczeń- 
stwu zdrowego młodego pokolenia. 


Mistrzostwa piłkarskie przyniosły kilka niespodziewanych 


wyników: Simmering bije wysokocyfrowo Slovan 5:1, F. A. С. 
ze Śportklubem wygrywa pewnie 3:1. W tabeli prowadzą na- 
dal Amatorzy, uzyskawszy z W. A. C., zajmującym obecnie dru- 
gie miejsce, zwycięstwo w stosunku 3:1, na trzecim znajduje 
się Slovan. Hakoah, wygrawszy z Rudolfshiigłem 4:0, przecho- 


Moment z zawodów piłkarskich drużyn kobiecych we Francji. 


dzi z miejsca dziesiątego na ósme, Vienna uzyskuje przez wy- 
graną z Wackerem 4:2 miejsce piąte za Admirą. 

Austrjacki Związek Robotniczy Sportu i Wychowania Fi- 
zycznego, organizujący w lipcu 1926 r. międzynarodowe robot- 
nicze zawody sportowe w Wiedniu, otrzymał od miasta na ko- 
szła organizacji subwencję 20000 sb. aust=. 


WĘGRY. 


Pilkaratwo Budapeszteńskie nie może się jakoś obyć bez 
skandali. Kispesti, który juž rok temu był sprawcą wielkiej afery 
„zawodowej“, i w tym roku znalazł się na czarnej liście zwią- 
zku węgierskiego. Klub ten, nie mogąc przyjść do siebie po stra- 
cie takich graczy (w związku z aferą przószloroczną), jak Eisen- 
hoffer, Jenny, Jeszmas, Csontos i inni, zaczął się starać o no 
wych i wynalazł ich w trzecioklasowym Wekerle — Telep; są 
ta gracze Szabo. Mateffy i Horwath. Ponieważ przepisy zwią: 
zku przewidują dla graczy, biorących udział w mistrzostwach 
jednego okręgu, roczną przerwę w grze, postanowiono obejść ten 
przepis przy pomocy klubu prowincjonalnego N. A, Т. C., do 
którego wyżej wymienieni gracze wstąpili, aby stamtąd znów 
przenieść się do Budapesztu z prawem natychmiastowego udziału 
w grach. Sprawa ta doszła do związku, który prócz tego do- 
wiedział się o próbach Kispesti przekupienia jednego z graczy 
Wekerle — Telep, jako świadka. Obecnie przeprowadzane jest 
dochodzenie w tej sprawie i spodziewać się należy, że Kiapesti 
adpokutuje swe przewinienia o wiele ciężej, niż w roku ubie 
głym. 


Rozgrywki o mistrzostwo nie odbyły się ostatniej niedzieli 
z powodu olbrzymich opadów śnieżnych. 
Na konferencji pilkarskiej, która ma się odbyć w grudniu 
r. w Brukseli, w sprawie rozłamu w Międzynarodowym 
Związku Piłki Nożnej (Е 1. F. A.) delegatem Węgier będzie 
dobrze znany w Polsce inż, Fischer. 


WŁOCHY. 


Ostatnie rozgrywki o miatrzostwo w miastach Piza i Li- 
vorno napotkały na nieprzewidziane przeszkody, w postaci za- 
kazu odbycia zawodów, wydanego przez prerektury posicji tych 
miast bez podania blizszych przyczyn, wooec czego spotkań Pi- 
za — Novara i Livorno Sampierdarena nie rozegrano, Wsku- 
tek mgły nie oduysy się rówmież spotkania Casaio — Modena 
i Milano — Padova. 

Ogółem rozegranych zostało tylko 8 spotkań w obu, gm- 
pach. Najważniejszą grą dnia były zawody w Reggio, gdzie 
spotkały się Reggiana i Cremonese, stojące na czele tabeli B 
grupy. Wygrała drużyna zamiejscowa 2:0, W grupie A mistrz 
Bologna spotkał się na własnym boisku z medjolańskim Inter- 
nationale, wygrywając pewnie 4:1. Iuventus, w druzynie któ- 
rego gra węgier Hirzer, wygrał lekko 4:0 2 Alessandrią, Ge- 
nova — Mantova 5:2, 

Szosowe zawody kołarskie dla zawodowców - juniorów To- 
zegrane zostały na dystansie 126 km., ze startem i metą w Me- 
djolanie. Zwycięstwa odniósł Menegassi w czasie 4 к. 4 m. 7 a, 
bijąc Adami'ego tylko o 20 mtr. 


RÓŻNE. 


Przykładem tego, jakim poparciem cieszy się sport zagra- 
nicą jest udzielenie przez właaze miejskie Hernu (Sszwajcarja) 
pożyczki 504/00 їг. miejscowemu klubowi Young Ноуз na roz. 
budowę boiska. Pożyczka ta, nieoprocentowana przez pierwszych 
5 lat, spłacona ma być ratami w przeciągu następnych lat 15 
przy 4,5%. W zamin za to miasto zastrzegło sobie używa|- 
nosé baiska w czasie ой 1 czerwca do 81 sierpnia, ta jest 
w czasie, gdy trwa przerwa w szwajcarskim sezonie pilkar- 
skim — o lepsze warunki trudno się starać. 

Zycie apurtowe w Bołszewji. Według ostatniego sprąwo- 
zdania Moskiewskiej Rady Sportowej z mistrzostwach moskiew- 
skich w różnych gałęziach sportów boiskowych brało udział 
w 1925 roku 46 kinbów z 1954 zawodników, Celem dalszego 
kształcenia instruktorów sportowych, uczęszczających do Insty- 
tutu Wychowania Fizycznego w Leningradzie, przyznała Rada 
Komisarzy Ludowych 50 całkowitych stypendji państwowych 
na wyjazdy zagranieę. 

Sześciodniowe wyścigi kolarskie parami w Gandawie (Bel- 
aja) zakończyły się zwycięstwem pary Van Hevel — Debsets, 
która zdołasu pizewyc os%v km. zdobywając 490 pkt. Drugie 
miejsce zajęli Persyn — Vercheiden (392 pkt.). Znana para 
włoska, Girardenge — Linari, startująca w Europie po raz 
ostatni przed wyjazdem do Ameryki, zajęła mima osiągnięcia 
największej ilości punktów (685) dopiero czwarte miejsca, a ta 
wskutek utraty jednego okrążenia. 
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